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ZASTĘPCĄ

PRZEWODNICZĄCEGO 
KOMISJI PLANOWANIA 

PRZY RADZIE MINISTRÓW

PROGNOZY I SKUTKI
PRZEMIAN

DEMOGRAFICZNYCH
W Pile obradowała na 

swej trzeciej sesji Między­
wojewódzka Komisja Ma­
kroregionu Środkowo-Za- 
chodniego, obejmującego 
województwa — pilskie, ko 
nińskie, kaliskie, leszczyń­
skie, poznańskie, bydgoskie 
włocławskie i toruńskie. 
Tematem sesji były demo­
graficzne uwarunkowania 
rozwoju makroregionu w 
latach 1986-1995. Obrady 
prowadził zastępca przewo­
dniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie'Mini­
strów7 kierujący jednocześ­
nie pracami komisji makro- 
regionalnej z siedzibą w 
Poznaniu — dr Józef Ko­
zioł, którego poprosiliśmy o 
wywiad.

— Jakie cele przyświecały 
komisji makroregionalnej przy 
formułowaniu tematu trzeciej 
sesji i jaki jest jego związek 
z przygotowywanymi obecnie 
perspektywicznymi planami 
rozwoju naszego kraju?

— Obrady nad zagadnienia­
mi demografii w skali ma- 
kroregionalnej mają na celu 
zaopiniowanie tak zwanego 
studium przedplanowego, ja­
kie prowadzi Komisja Plano­
wania przy Radzie Ministrów, 
praktycznie już od początku 
1983 roku. Studium to wiąże 
się z pracami planistyczny­
mi, konkretyzującymi plan 
krajowy na lata 1986-1995, 
zaś w ramach tych prac 
jednym z elementów7 pod­
stawowych są właśnie de­
mograficzne uwarunkowania 
rozwoju. Zdecydowaliśmy się 
w7 Komisji Planowania, aby 
na tym etapie przedstawić 
wszelkie ustalenia pod ocenę 
i krytykę przedstawicieli władz 
terenowych oraz społeczności 
lokalnych. Wnioski przez nas 
tu podjęte będą przedmiotem 
dalszych analiz i badań już w 
skali ogólnokrajowej.

— Jak zatem wyglądają ra­
mowe prognozv demograficz­
ne w makroregionie środkowo- 
zachodnim?

— Liczba mieszkańców wzro­
śnie do roku dwutysięcznego 
o blisko 16 procent i wyniesie 
ponad 6 milionów. Oznacza to, 
Iż współczynnik przyrostu na­
turalnego będzie wyższy niż 
średnia krajowa, przy czym 
zmniejszać się on będzie, we- 
dług naszych ocen, począwszy 
od 1985 roku. Ostatnie lata 
bieżącej dekady charakteryzo­
wać się będą dużym przyro­
stem ludności w wieku przed- 
i poprodukcyjhym, niewielkim 
zaś przyrostem grupy osób 
czynnych zaw7odowo. Jakie 
przyniesie to skutki — nie 
trzeba chvba mówić, wspom­
ni jmy tylko ogrom trudności 
na rynku pracy. Sytuacja u- 
legnie diametralnej zmianie
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Doskonalenie struktur państwowych * System kontroli 
* Realizacja uchwał XIII Plenum KC 

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
CPAP) 6 bm. na posiedzeniu 

Biura Politycznego KC PZPR 
z udziałem przewodniczącego 
Rady Państwa prof. Henryka 
Jabłońskiego, marszałka Sej­
mu Stanisława Gucwy, I pre­
zesa Sądu Najwyższego prof. 
Włodzimierza Berutowicza, prę 
-"sa Najwyższej Izby Kontro­
li gen. dyw. Tadeusza Hupa- 
łowskiego oraz kierownictw 
odpowiednich resortów, zapoz­
nano się z opinią Komisji-Od- 
oowiedzialności Konstytucyjnej 
w sprawne doskonalenia struk­
tury i organizacji zarządzania 
państwem oraz proponowany­
mi rozwiązaniami w projekcie

ustawy o Trybunale Konsty­
tucyjnym.

Biuro Polityczne KC PZPR 
zapoznało się z aktualnym sy­
stemem kontroli .państwowej i 
społecznej. Oceniono, że w o- 
statnim okresie nastąpił znacz­
ny wzrost aktywności wielu 
organów kontroli. Nadal jed­
nak efekty nie są współmier­
ne do możliwości tych organów 
oraz oczekiwań społeczeństwa. 
Uznano za niezbędne doskona­
lenie systemń kontroli w pań­
stwie, między innymi poprzez 
ścisłe powiązanie kontroli pań­
stwowej i społecznej, oraz kon­
sekwentne egzekwowanie ich 
wyników. Biuro Polityczne roz

patrzyło wstępną koncepcję u- 
tworzenia inspekcji robotniczo- 
chłopskiej.

Zapoznano się z informacją 
o stanie realizacji uchwał XIII 
plenarnego posiedzenia Komi­
tetu Centralnego. Podkreślono, 
że ich konsekwentna realizacja 
powinna przyczyniać się co­
raz skuteczniej do doskonale­
nia stylu pracy partii, wzbo­
gacania działań ideowo-poli- 
tycznych, umacniania jedności 
partyjnych szeregów.

Biuro Polityczne omówiło 
aktualną sytuację społeczno- 
polityczną w szkołach wyż­
szych.

Kobietom życzymy, aby każdego dnia, tak jak dzi­
siaj, otaczano je szacunkiem, uznaniem, miłością. Ob­
darowywano kwiatami, ujmowano obowiązków w do­
mu, awansowano w zakładzie pracy. Niech się spełnią 
Wasze marzenia, plany, te najbardziej intymne — oso­
biste i zawodowe. Usatysfakcjonowane równouprawnić^ 
niem — bądźcie nadal śliczne, rozumne i dobre.

Zespół
„Głosu Wielkopolskiego”

Na stronią 1 artykuł pt.: „Równe prawa, nierówne szanse”

J. Dobraczyński w Gnieźnie

W dyskusji o Polsce nie można 
niczego przemilczać

Na zdjęciu: podczas spotkania Jana Dobraczyńskiego z mło­
dzieży szkół średnich w Gnieźnie.

Fot. „Gto»" - R. Królak

INFORMACJA WŁASNA

,W drugim dniu swej wizyty 
w Gnieźnie przewodniczący 
Rady Krajowej PRON Jan Do­
braczyński spotkał się wczo­
raj w auli Zespołu Obiektów 
Szkolno - Muzealnych Pomni­
ka Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego z młodzieżą gnieźnień­
skich szkół średnich. Wśród 
obecnych na sali byli także 
ci młodzi, którzy w czerwcu 
1984 pierwszy raz w swoim źy-

ciu będą uczestniczyć w 
borach.

Podczas spotkania Jan 
braczyński mówił o swej

wy-

Do- 
dro-

dze życiowej, której konse­
kwencją jest dzisiaj uczestnic­
two w Patriotycznym Ruchu 
Odrodzenia Narodowego. Pod­
kreślał swoją fascynację jako 
pisarza historią polski, Mówił, 
że właśnie tu w Gnieźnie za­
czął się tworzyć naród polski 
i budowane były pierwsze zrę- 

Dokończenie na str. 2

I sekretarz KW PZPR w Kaliszu spotka! się 
z kobietami i inżynierami

INFORMACJA WŁASNA

W przededniu Międzynaro­
dowego Dnia Kobiet, odbyło

tek. Przedstawiciele władz

się wczoraj
PZPR w-

w gmachu KW 
Kaliszu spotkanie

Egzekutywy KW z grupą przed 
stawiecielek organizacji kobie­
cych skupionych w Lidze Ko­
biet Polskich. Obecny był I 
sekretarz KW PZPR w Kali­
szu Jan Janicki, przewodniczą­
cy WRN Janusz Michocki, wo­
jewoda kaliski płk dypl. Ka­
zimierz Buczma oraz szef 
WUSW w Kaliszu płk Józef 
Skoczek.

W trakcie spotkania wręczo­
no kobietom symboliczny kwia

polityczno - administracyjnych 
województwa złożyli uczestni­
czkom spotkania serdeczne 
życzenia, podkreślając wkład 
ruchu kobiecego w dorobek

H. Kohl zakończy! 
wizytę w Waszyngtonie

(PAP) Kanclerz RFN, Hel­
mut Kohl zakończył we wto-
rek wizytę roboczą Wa­
szyngtónie spotkaniami z sękre 
tarzem obrony USA, Casparem
Weinbergerem ministrem
skarbu, Donaldem Reganem,

Podczas rozmów z Weinber­
gerem kancelerz omawiał spra 
wę dalszej integracji NATO, 
natomiast — jak pisze AFP 
— na spotkaniu z ministrem 
skarbu skrytykował politykę 
finansową USA, która mimo 
niewielkiego deficytu budże­
towego wywiera presję na 
gospodarki państw zachodnio­
europejskich przez sztuczne 
podtrzymywanie wysokiej sto­
py bankowej.

0. Schily w Moskwie
(PAP) Rzecznik frakcji „Zie­

lonych” w Bundestagu — Otto 
Schily przybył 6 marca z dwu­
dniową wizytą do Moskwy ce­
lem przeprowadzenia rozmów 
z radzieckimi politykami. Jak 
zakomunikowała w Bonn frak­
cja „Zielonych” Schily wyje­
chał na — już od dawna — 
złożone przez stronę radziec­
ką zaproszenie.

Tajemniczy transport broni * Sprawa śmierci G. Przemyka 
* Sprowadzenie zwłok Mościckich * Jak zginął P, Bartoszcze

Konferencja prasowa J. Urbana
(PAP) 6 bm. odbyło się w jowych środków masowego 

Warszawie kolejne spotkanie, przekazu.
Jedno x pierwszych pytańrzecznika prasowego rządu

min. J. Urbana z korespon­
dentami zagranicznymi. W 
spotkaniu uczestniczyli jak 
zwykle przedstawiciele kra-

dotyczyło prasowych rewela­
cji z Nowego Jorku o za­
trzymaniu tam samolotu z.

Dokończenie na str. 2

Marszałek Sejmu przebywał w Kaliskiem

Zobowiązania przedkongresowe ludowców
INFORMACJA WŁASNA

Na apel prezesa NK ZSL, 
wicepremiera Romana Mali­
nowskiego w sprawie uczcze­
nia 40-lecia Polski Ludowej i 
90 rocznicy zorganizowania 
ruchu ludowego odpowiedzie­
li gremialnie ludowcy w Ka­
liskiem. podejmując i realizu­
jąc przed IX Kongresem 
ZSL liczne zobowiązania pro­
dukcyjne i czyny społeczne. 
Do końca lutego br. rolnicy 
sprzedali dodatkowo do uspo­
łecznionych punktów skupu 
940 tuczników o łącznej wa­
dze około stu ton żywca. Wy­
różnili się w tym szczególnie 
rolnicy z gmin: Bralin, Brze­
ziny, Grabów, Koźmin, Nowe 
Skalmierzyce, a w gminie Sy-

ców Krystyna Ślusarek z Bi­
skupic -odstawiła dodatkowo 8 
tuczników. W gminie Lubili-
ce 5 rolników ludowców
zobowiązało się sprzedać do­
datkowo państwu 16 tuczni­
ków.

W podejmowaniu czynów 
społecznych biorą udział nie 
tylko ludowcy, a niejednokro­
tnie z ich inicjatywy całe 
wsie, wykonując prace przy 
budowie i remontach obiek­
tów użyteczności publicznej, 
dróg, boisk sportowych. Łącz­
na wartość zadeklarowanych 
czynów społecznych sięga 
103,5 miliona złotych, z cze­
go przy budowie i naprawie 
66 km dróg lokalnych w^nie-

Dokończenie na str. 2

t Więcej wiedzy politycznej
❖ tiiiedalekie prawdy jest 

twierdzenie, że kultura
O polityczna i w ogóle wiedza 
y polityczna Polaków pozosta­
ły wia wiele do życzenia. Dowo- 
Idów na taki właśnie stan nie 

trzeba szukać ani długo', ani 
daleko. Jednym z nich jest na 
przykład słaba znajomść nb- 
wej ordynacji wyborczej do 
rad narodowych, a szczególnie 
zaś tych przepisów, które do 

O naszej praktyki wyborczej 
Y wnoszą zupełnie nowe rozwią- 
X zania. W dodatku te nowe 
y przepisy toychodzą niejako na- 
X przeciw silnych i zupełnie zro-

mości ordynacji wyborczej, 
skłonni są dawać posłuch róż­
nego rodzaju głosom, jakoby 
to, co się w Polsce dzieje w 
związku z wyborami, było 
wielką szopką, jakoby sami

odGCOSy
lIMmUHIIIIII!społeczno - gospodarczy Ziemi 

Kaliskiej.
Także wczoraj I sekretarz 

KW PZPR w Kaliszu Jan Ja­
nicki spotkał się z Prezydium' 
Rady Wojewódzkiej Naczelnej 
Organizacji Technicznej. Przed £ zumiałych dążeń społeczeń- 
miotern wymiany poglądów * stwa demokratyzacji życia 
były bieżące problemy kalis- X miblicmeao 
kiego śronawiska NOT-owskie- 
go i udziału kadry inżynieryjno- 
technicznej w rcżwoju społecz- X właśnie z powodu słabej lub tego faktu nie można być o- 
no-techinicznym regionu, (msj) $ wręcz niedostatecznej zna jo- bojętnym.

wyborcy nie mieli żadnego 
wpływu na to, kto się znaj­
dzie na listach wyborczych, a 
wszystko było z góry ukarto- 
wane. Niestety, liczba osób u- 
legających tego rodzaju insy­
nuacjom, płynącym ze źródeł

. 'wrogich socjalistycznej Polsce,
Tymczasem niektórzy z nas, wcale nie jest mała i wobec

Myślę, że gdyby wiedza, po­
lityczna i kultura polityczna 
Polaków były wyższe (w czym 
również prasa, radio i telewi­
zja mogłyby odegrać większą 
rolę), pseudoargumenty wro­
gów państwa i z zewnątrz, i 
z wewnątrz, nie natrafiałyby 
na lak podatny grunt i na 
pewno znajdowałyby silniejszy 
odpór wśród społeczeństwa. 
Gdyby większa była zajomość 
na przykład ordynacji w Pól- 
sce sprzed roku 1939, albo o- 
becnych ordynacji w krajach 
Europy zachodniej, nie tak ła­
two dawano by posłuch wszel­
kim głosom krytykującym tę 
naszą obecną ordynację, która 
jest przecież znaczącym kro­
kiem naprzód na drodze demo­
kratyzacji i stabilizacji życia 
politycznego w Polsce.

Wnioski z tego wypływają 
nie tylko dla czytających te 
słowa, ale także dla piszącego 
je.

MARIAN FLEJSIEROWlCZ
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Narada w Kaliszu

-Skuteczniejsza walka ze spekulacją
Zobowiązania przedkongresowe lodowców

INFORMACJA WŁASNA

Zakrew przestępstw spekula­
cyjnych w 1983 w wojewódz- 
twie kaliskim uległ wyraźne­
mu zmniejszeniu. Jest to re­
zultatem konsekwentnego dzia­
łania Wojewódzkiej Komisji 
do Walki ze Spekulacją oraz 
organów ścigania i kontroli. 
Spekulację ograniczy również 
postępując^ stabilizacja sytua­
cji rynkowej. W ubiegłym ro­
ku w województwie kaliskim 
spekulacją objęte zostały to­

Związkowcy ze Schwerina w Pile
INFORMACJA WŁASNA

W Pile przebywała z trzy­
dniową wizytą delegacja Za­
rządu Okręgowego Wolnych 
Niemieckich Związków Zawo­
dowych ze Schwerina w NRD 
pod przewodnictwem sekreta­
rza zarządu okręgowego — 
HorsU Karstensena. Pierwsze 
dwa dni wypełniły spotkania 
i robocze rozmowy pomiędzy 
gośćmi a powstałą w ubiegłym 
tygodniu Komisją Współdzia­

Dokońezeiiie ze str. 1 
bronią na pokładzie, zaku­
pioną rzekomo przez polskie 
władze. Korespondent ame­
rykańskiej agencji AP popro­
sił rzecznika o skomentowa­
nie tej wiadomości.

W USA wybuchła istotnie 
prasowa sensacja na temat 
rzekomej próby przemytu do 
Polski broni, narzędzi tor­
tur i różnych akcesoriów, któ 
rych wedle określenia prasy 
amerykańskiej, używa filmo­
wy James Bond — powie­
dział J. Urban. Prasa ame­
rykańska rozniecając te bzdu 
ry powołuje się na urzędni­
ków amerykańskiej służby 
celnej i wymiaru sprawiedli­
wości. Przemyt ten obok bro 
ni, amunicji miał obejmować 
np. .narzędzia do torturowa­
nia Polaków w postaci pałek 
elektrycznych 1 zdjęć nagich 
kobiet firmy wydawniczej 
„Play Boy”.

Prowokacja ta ma charak­
ter niewybredny. Gdyby rze­
czywiście jakiekolwiek w Pol 
sce władze chciały kupić 
broń 1 policyjna akcesoria, 
nie musiałyby wynajmować 
przemytników ani opłacać 
transkontynentalnego samo­
lotu transportowego. Legalne 
instytucje państwowe mogą 
kupować czego tylko potrze­
bują, korzystając z całkowi­
cie legalnego obrotu takimi 
akcesoriami, np. firm euro­
pejskich. Wręcz wstyd to tłu 
maczyć. Polskie służby po­
rządkowe — kontynuował 
rzecznik rządu — tego ro­
dzaju wyposażenia nie po­
trzebują.

Naiwnie spreparowana gen- 
sacyjka ma bezpośrednio su­
gerować, że polskie władze 
gromadzą wyrafinowany 
sprzęt dla „łamania praw 
człowieka’’ — gdyż amery­
kańska propaganda potrzebu­
je nowych kłamstw dla dal­
szego rozwijania mrożących 
krew doniesień na temat 
Polski. Oznacza to, że w USA 
nadał ‘czynne są siły, które 
za wszelką cenę pragną pod­
trzymać na forum międzyna­
rodowym tak zwaną ..sprawę 
nolską” i zbijać kapitał po­
lityczny kosztem wzmagania 
wrogości wobec naszego kra- 
;u. Jestem oburzony tą brud­
ną prowokacją, a także jej 
niskim poziomem. Oczekuje­
my od miarodajnych władz 
USA wyrażenia stanowiska 
dystansującego sie od 
kłamstw i prowokacyjnych 
metod robienia propagandy 
politycznej. Oczekujemy ofic­
jalnych wyjaśnień.

Dziennikarz AFP prosił na 
tomiast o potwierdzenie in­
formacji, że w polskich za­
kładach pracy zatrudnieni 
będą Wietnamczycy. Ilu oby­
wateli wietnamskich pragnie 
zatrudniać Polska? Doniesie­
nia ukazujące się na ten te­
mat w prasie zachodniej są 

wary o łącznej wartości około 
39 min złotych. W wyniku pod 
jętych działań wszczęto 193 po­
stępowań przygotowawczych, 
175 wniosków skierowano do 
kolegiów do spraw wykroczeń, 
ponad 650 osób ukarano man­
datami karnymi.

Działalność wojewódzkiej i 
terenowych komisji do walki 
ze zjawiskiem spekulacji kon­
centrować się będzie na zwal­
czaniu nieprawidłowości i nad­
użyć w obrocie towarami.

(msj)

łania Związków Zawodowych 
województwa pilskiego. Wczo­
raj podpisano obustronne po­
rozumienie w sprawie zasad 
związkowej wymiany wczaso­
wej w bieżącym roku. Wynika 
z tego, iż wymianą objętych 
zostanie tysiąc osób z każdej 
ze stron. Goście odwiedzili 
Przedsiębiorstwo Poszukiwań 
Nafty i Gazu w Pile, zapoz­
nając się z warunkami pracy.

(jot)

Konferencja prasowa J. Urbana
nieścisłe — odparł rzecznik. 
Rzeczywiście, przyjadą do 
Polski obywatele wietnamscy, 
lecz nie po to, by wspomagać 
nasz rynek pracy. Chodzi je­
dynie o przeszkolenie mło­
dych wietnamskich pracow- 

. ników i podniesienie ich za­
wodowych kwalifikacji.

Ostatnio w prasie polskiej 
pojawiła się informacja o od­
rzuceniu przez Sąd Najwyż­
szy zażalenia pełnomocnika 
matki G. Przemyka na posta 
nowienie sądu wojewódzkie­
go o uzupełnieniu śledztwa. 
Kiedy dochodzenie w tej 
sprawie zostanie zakończone i 
sprawa stanie na wokandzie 
— tak sformułował pytanie 
korespondent AP. Orzeczenie 
Sądu Najwyższego — pod­
kreślił rzecznik, umożliwia 
wznowienie dochodzenia oraz 
uzupełnienie zgromadzonych 
dotąd materiałów śledczych. 
Dzięki temu orzeczeniu doj­
dzie do niezbędnych czynno­
ści śledczych. Trudno więc 
już odpowiedzieć na pytanie, 
kiedy te czynności będą ukoń 
czone. W każdym razie — 
podkreślił J. Urban — z pew 
nością organy śledcze poczynią 
wszelkie wysiłki, aby prze­
znaczyć na uzupełnienie śledź 
twa tylko niezbędną ilość cza 
su. Nikt nie pragnie sprawy 
przewlekać.

Dziennikarz francuskiej ga­
zety „Le Figaro” spytał o 
przyczyny trudności występu­
jących w związku z zamia­
rem sprowadzenia do kraju 
prochów Ignacego Mościckie­
go i jego małżonki. Intereso­
wało go również, czy prze­
niesienie prochów było ini­
cjatywą -władz polskich.

Przedstawiciele rodziny 
prof. Ignacego Mościckiego 
— odparł J. Urban — zwróci 
li się do władz polskich o 
zgodę na pochowanie mał­
żonków Mościckich w Polsce, 
twierdząc, że miejsce ich spo 
czynku w Szwajcarii będzie 
w przyszłości niepewne. Od­
powiednie polskie władze — 
poinformował rzecznik — wy 
raziły zgodę na ściśle prywat 
ne przeniesienie szczątków. 
Kierowały się przy tym wyłącz 
nie humanitaryzmem, a taikże 
naukową pozycją profesora 
Mościckiego Brały też pod 
uwagę życzenie Mościckich, 
aby spocząć w polskiej ziemi 
— które jest zrozumiałe dla 
każdego Polaka i godne sza­
cunku.

Sprawa nabrała rozgłosu w 
związku z cofnięciem przez 
władze szwajcarskie udzielo­
nej już zgody na przewiezie­
nie zwłok Mościckich Wedle 
doniesień prasy zachodniej 
motywem dziwnego posunię­
cia władz kantonu genew­
skiego jest obawa przed po­

Spotkanie K. Czernienki

Jedność partii i narodu
(PAP) We wtorek odbyło się 

spotkanie, sekretarza general­
nego KC KPZR Konstantina 
Czemii&nki z pracownikami 
aparatu Komitetu Centralnego 
partii. W spotkaniu uczestni­
czyli też członkowie oraz za­
stępcy członków Biura Polity­
cznego KC KPZR.

W czasie spotkania Konstan- 
tin Czernienko wygłosił prze­
mówienie, w którym określił 
najważniejsze zadania komi­
tetów partyjnych w świetle 
uchwał XXVI Zjazdu partii 
oraz posiedzeń plenarnych KC 
KPZR, które nastąpiły po 
nim.

Lutowe (1984 r.) plenum KC 
KPZR oraz wybory do Rady 
Najwyższej . ZSRR — powie­
dział K. Czernienko — dobit­
nie zademonstrowały nierozer 
walną jedność partii i naro­
du, jednolitość szeregów par­
tyjnych. Głównym przejawem 
tej jedności jest niezłomna wo 
la nie tylko kroczenia na­
przód nakreślonym kursem, 
lecz także twórczego, śmiałe­

litycznym dyskontowaniem 
przez rząd polski pogrzebu 
Mościckiego w Warszawie. 
Agencja francuska AFP — 
kontynuował J. Urban — do­
niosła na przykład z Gene­
wy: „Władze szwajcarskie da<- 
ją do zrozumienia, że ze 
szczątków Mościckich mogą 
skorzystać jedynie władze 
warszawskie, uzyskując w 
ten sposób moralną porękę”. 
Skorzystać ze szczątków?! Po 
dobne spekulacje, że Mościcki 
miałby n.am zapewnić „mo­
ralną porękę” są uwłaczające 
dla rządu polskiego i zdumie 
wające zarazem. Prof. Mości­
cki współfirmował Brześć, 
jego podpis figuruje pod de­
kretem o ustanowieniu Bere- 
zy Kartuskiej, należy on do 
eksponowanych przedstawi­
cieli rządzącego przed wojną 
nurtu politycznego, który do­
prowadził do osamotnienia 
Polski jesienią 1939 r. i tra­
gedii wrześniowej. Pogrzeb 
miał być więc ściśle prywat­
ny. Absurdalnymi są przypu­
szczenia, że rząd nasz zmie­
rzał do politycznego dyskon­
towania tego pogrzebu.

Przedstawicielka hiszpań­
skiej Agencji Prasowej EFT 
spytała rzecznika rządu, ja­
kie są zarzuty przeciwko księ 
dzu Małkowskiemu, u które­
go dokonano w zeszłym ty­
godniu przeszukania. Prze­
szukania tego — wyjaśnił 
rzecznik — dokonąno w 
związku ze śledztwem prowa­
dzonym przeciwko innym oso 
bom. Jednakże w czasie rewi 
zji w mieszkaniu ks. Malko w 
skiegO' zakwestionowano jego 
rękopisy o wrogiej treści po­
litycznej Teksty te wydruko­
wane były w nielegalnych wy 
dawnictwach. np-. w „Słowie 
podziemia”, a następnie kol­
portowane po kraju Eksper­
tyza wykazała, że rękopisy 
były autorstwa księdza Mał­
kowskiego W związku z tym 
i innymi jeszcze dowodami 
poczynań sprzecznych z pra­
wem, ks. Małkowski był prze 
słuchiwany następnie został 
zwolniony Wręczono mu we 
zwanie na dalsze przesłu­
chania.

Kolejne pytanie związane 
było z wypowiedzią . zastępcy 
kierownika Wydziału Kultu­
ry KC PZPR Kazimierza 
Molka na spotkaniu z akty­
wem kierowniczym i partyj­
nym wydawnictw literackich. 
Dziennikarz brytyjski suge­
rował, że wypowiedź ta ozna 
cząć może zmianę kursu w 
polityce kulturalnej władz. 
Wypowiedź ta — oświadczył 
J. Urban — nie świadczy o 
zfnianie naszej polityki kul­
turalnej Oznacza ona jednak 
zmianę niektórych sposobów 
w realizacji tej polityki. Nie 
zawsze tak się dzieje — kon­

go rozwijania tego kursu. Ta­
ki® są leninowskie tradycje 
nasizej partii, taka jest istota 
ciągłości w polityce.

Realizując wspólnie wypra­
cowany kurs KC KPZR kleru 
je wysiłki partii 1 narodu na 
zwiększenie efektywności gos­
podarki narodowej, udoskona­
lenie pracy ideologicznej, 
aktywizację wszystkich proce 
sów doskonalenia dojrzałego 
socjalizmu oraz dałszie umac­
nianie pozycji Związku Ra­
dzieckiego na arenie świato­
wej.

Centralna Komisja Wybor­
cza zarejestrowała 750 depu­
towanych wybranych do Rad 
Związku 1 749 — do Rady Na 
rodowości.

W składzie deputowanych 
znalazło się 527 robotników 
(35,2 procent), 242 kołchoźni­
ków (16,1 procent). W ten spo 
sób robotnicy i kołchoźnicy sta 
nowią 51,3 procent deputowa 
nych do najwyższego organu 
ustawodawczego ZSRR.

tynuował rzecznik — że pra­
ktykowanie polityki otwartej, 
polityki wyciągniętej ręki 
może być realizowane bez 
modyfikacji. .

Na zakończenie spytano 
rzecznika rządu o przyczyny 
śmierci Piotra Bartoszcze.

Jednym z przykładów że­
rowania na ludzkich zgonach, 
co czynią nałogowo ludzie 
usiłujący zwalczać panujący 
w Polsce ustrój — jest spra­
wa tragicznej śmierci Piotra 
Bartoszcze Młodzieniec ten, 
w nocy prowadził samochód, 
mając we krwi dawkę alko- 
hohi bliską śmiertelnej, ściął 
metalową barierkę na mo­
stku, samochód wpadł do 
strumienia i leżał tam prze­
wrócony. Piotr Bartoszcze po 
szedł wtedy polem do domu, 
wpadł twkrzą do studzienki 
melioracyjnej 1 zadławił się. 
Rano znalazła go tam rodzi­
na już nie żyjącego. Ten tra­
giczny, ale banalny niestety, 
na naszych wiejskich drogach 
wypadek, dał pretekst do o- 
skarżeń idiotycznych, absur­
dalnych, i podłych w swych 
intencjach. Mianowicie, judzi 
się mówiąc, że to śmierć nie­
wyjaśniona, bo sekcja zwłok 
stwierdziła obrażenia na cie 
le Piotra Bartoszcze. Kto tak 
jak ja oglądał zdjęcia z miej 
sca wypadku samochodowe­
go dziwić się musi, że P. Bar 
toszćze w ogóle zdołał wy­
siąść z- samochodu i mógł 
chódizić — powiedział J. Ur-' 
ban.

Sprawa ta — kontynuował 
rzecznik — nie budzi żadnej 
wątpliwości, jest oczywista. 
Jest jednak jedną z tych 
spraw, które są podnoszone 
dla podniecania nastrojów i 
z braku takich nowych wy­
darzeń, które nadawałyby się 
jako żer dla wrogiej Polsce 
propagandy. Ubolewać trze­
ba, że pewna osobistość, któ­
ra z tytułu swej godności nie 
powinna głosić nieprawdy, 
także zajęła się publicznym 
sugerowaniem. że śmiercią 
Piotra Bartoszcze był ktoś za 
interesowany.

Korespondent AP stwier­
dził. że w sprawie wypadku 
P. Bartoszcze „mieliśmy in­
formację” od kogoś z komen 
dy MO w Inowrocławiu. Fun­
kcjonariusz MO miał podob­
no stwierdzić, że P. Bartosz­
cze był krytycznej nocy za­
trzymany przez MO i podda­
ny próbie alkoholowej. Na­
stępnie pozwolono mu pójść 
na piechotę przez pola do 
domu. W czasie 'tej pieszej, 
a nie samochodowej wędrów 
ki wpadł do studzienki me­
lioracyjnej i utopił się. Rzecz 
nik ostro zareagował na 
enuncjację dziennikarza ame­
rykańskiego, pytając o źródło 
tej informacji. Korespondent 
nie potrafił odpowiedzieć kto 
konkretnie przekazał jego tłu 
maczowi przez telefon taką 
wersję. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
sie 65 min zł, budowie i re­
montach 53 obiektów kultu­
ralnych— 33 min zł, 42 mo­
stów, przepustów, rowów me­
lioracyjnych i zbiorników 
przeciwpożarowych — 3,5
min zł.

Tak na przykład koło ZSL 
w Bachorzewie w gminie Ja­
rocin. wyszło z Inicjatywą po­
budowania w tej wsi Domu 
Rolnika, deklarując w gotów­
ce 50 000 zł i pomoc przy pra­
cach niefachowych. Członko­
wie kola ZSL w Kniatawach 
w -gminie Czastary naprawili 
1 200 metrów drogi, 22 człon­
ków ZSL w gminie Gołuchów 
wykonało prace wartości 
120 000 zł przy budowie drogi 
łączącej wsie Jedlec i Macew. 

Pomagają również przy budo­
wie Wiejskiego Domu Kultu­
ry w Jedlcu, zwożąt społecz­
nie materiały budowlane. 
Członkowie koła ZSL w Łu­
bnicach przepracują 80 go­
dzin przy rozbiórce starego 
budynku Urzędu Gminy.

O aktywizacji społecznej 
przed IX Kongresem ZSL 
mieszkańców wsi w Kalis- 
kiem mówiono ostatnio na 
spotkań iach pr zedkong r eso- 
wych stronnictwa. Właśnie 
takie •.potkanie podsumowu­
jące przebieg przygotowań do 
IX Kongresu ZSL odbyło "się

W dyskusji o Polsce nie można 
niczego przemilczać

Dokończenie ze str. 1 

by państwowości polskiej. 
Szczególne jest .tu więc miej­
sce do snucia refleksji nad 
sprawą odradzania dzisiaj Pol 
ski, budowania znowu jej siły.

Spotkanie miało bardzo 
szczery, otwarty charakter. 
Młodzi zadawali wiele pytań 
głównie zresztą na temat róż­
nych problemów natury poli­
tycznej. Pytano o sens wpro­
wadzenia stanu wojennego, o 
los więźniów politycznych, o 
status jednostek ZOMO, o za­
kres i rzeczywistą trwałość 
demokracji w Polsce, o rolę 
PRON-u i możliwość jego 
wpływania na losy kraju. Jan 
Dobraczyński odpowiadał na 
wszystkie pytania i jeśli na­
wet nie wszystkich dyskutan­
tów przekonał to przecież 
przez powagę traktowania te­
matu dowodnie potwierdził, 
że nie ma i nie powinno być 
w dyskusjach nad losem Pol­
ski spraw tabu. Podkreślił, że 
konieczne jest moralne odro­
dzenie narodu, że szczególna 
tu jest odpowiedzialność 
PRON. Ruch ten zajmuje się 
już całym ogromem spraw, 
które trzeba stale w Polsce 
rozwiązywać. Będzie on w peł­
ni rzeczywistym reprezentan­
tem całego społeczeństwa jeśli 
akces do niego zgłosi jak naj­
większa liczba Polek i Pola­
ków. Ze spraw szczegółowych 
poinformował między innymi 
o inicjatywie PRON-u by w sy 
tuacji dużego braku lektur 
szkolnych druk niektórych z

W. Wiszniakow 
wykluczony z KPZR
(PAP) Komitet Kontroli 

Partyjnej przy KC KPZR, po­
wziął decyzje o wykluczeniu 
z partii Wiktora Wiszniako- 
wa, który w okresie sprawo­
wania funkcji wiceministra 
przemysłu budowy traktorów 
i maszyn rolniczych, naduży­
wał swego stanowiska dla 
czerpania korzyści material­
nych.

Wiszniakow został odwoła­
ny x zajmowanego stanowis­
ka i wraz ze swymi wspólni­
kami będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej.

wtorek w Kaliszu.* Nato­
miast wczoraj gościł w tym 
województwie członek - 
ZSL, marszałek Sejmu PRL 
— Stanisław Gucwa, Ktory 
jest delegatem na IX Kon­
gres ZSL z Kaliskiego. W to­
warzystwie członka NK, pre­
zesa WK ZSL w Kalism Ed­
munda Jamrożego, wicepreze­
sa WK — Mariana Jożwiaka 
ora-z posłanki Teresy Michal­
skiej odwiedził on jedną z 
najstarszych i największych 
w Kaliski em — Rolniczą 
Spółdzielnię Produkcyjną w 
Kotlinie, gdzie spotkał a 
przedstawicielami zarządu i 
kadrą kierowniczą RSP. Prze­
wodniczący Zarządu RSP taż. 
Tadeusz Sytek, który fest 

delegatem na IXrównież ---- „
Kongres ZSL, poinformował 
gości o wysokich wynikach 
produkcyjnych t finansowych 
spółdzielni gospodarującej o- 
becnie na 1572 hektarach uźyt 
ków rolnych. Zwiedzano 
obiekty inwentarskie, w tym 
obory udojowe, osiedle mie­
szkaniowe spółdzielców i oka­
zały dom socjalny, zbudowa­
ny sposobem gospodarczym 
na 30-lecie RSP. Mieszcząc 
zbiorcze przedszkole gminne, 
salę widowiskową ze sceną, 
stołówkę, spełnia ten obiekt 
funkcje integrujące we wsi. 
Kotlin 1 w gminie, (emp) 

nich podjęły w odcinkach ga­
zety codzienne.

Następnie w sali konferen­
cyjnej muzeum odbyło się 
spotkanie Jana Dobraczyńskie­
go z członkami Prezydium Ra­
dy Miejskiej PRON w Gnieź­
nie orąz Społecznego Komite­
tu Odbudowy Pomnika Bole­

sława Chrobrego. Obecni by­
li między innymi przewodni­
czący Rady Wojewódzkiej 
PRON w Poznaniu Augustyn 
Kogut, pierwszy sekretarz Ko­
mitetu Miejskiego PZPR w 
Gnieźnie Jan Janiak i prezy­
dent Gniezna Marian Górny, 
Przewodniczący Rady Miej­
skiej PRON Bogdan Jakubow­
ski przedstawił działalność 
gnieźnieńskiego PRON-u m. 
in. w kontekście zbliżających 
się wyborów do rad narodo­
wych. Z kolei sekretarz komi­
tetu odbudowy pomńika Jan 
Kolanowski mówił o stanie za­
awansowania prac., Odlew w 
brązie postaci Bolesława Chro­
brego jest już gotowy, w tej 
chwili sprowadzany jest ma­
teriał na cokół przy pomniku. 
Następnie Jan Dobraczyński 
zwiedził ekspozycję Muzeum 
Początków Państwa Polskiego.

W godzinach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Krajowej PRON zapoznał się 
z działalnością Miejskiego O- 
środka Kultury w Gnieźnie. 
Uczestniczył też w zorganizo­
wanej tam miejskiej akademii 
z okazji Święta Kobiet. Wresz­
cie w godzinach wieczornych 
Jan Dobraczyński spotkał się 
w MOK-u z czytelnikami swo­
ich książek, (bran)

Poznański*. Biuro Prognor In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie duże z rozpogodzenia­
mi, możliwe przelotne opady de­
szczu ze śniegiem. Temperatura 
maksymalna od 3 do 5 stopni, ml- 
nihialna od -3 do -5 stopni. Wiatr 
umiarkowany, północno-zachodni.

Wczoraj o godzinie 18 zanotowa­
no w Kaliszu, Lesznie i Pile 8, 
Koninie 1 Poznaniu 5 stopni. Ci­
śnienie wynosiło 758,8 mm wyli 
1011 hPa.

Dzisiejszy serwis informocy|ny 
opracował — Walerian Ignosiak.
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PRZED KRAJOWĄ KONFERENCJĄ DELEGATÓW PZPR

Partia odbudowuje autorytet
Przed Krajową Konferen­

cją Delegatów PZPR wybra­
nych na IX Nadzwyczajny 
Zjazd partii, (którzy — zgod­
nie ze statutem — zatrzyma 
li mandaty na okres całej 
pięcioletniej kadencji Komi­
tetu Centralnego) zwróciliś­
my się do kilku delegatów z 
Wielkopolski z prośbą o krót 
kie wypowiedzi. Dzisiaj pre­
zentujemy pierwsze z nich.

w zeszłym roku nikt już z 
partii nie wystąpił, nawet 
przyjęliśmy siedmiu pracow­
ników, w tym sześciu młodych 
robotników. W lutym znów 
przyjęliśmy młodą robotnicę.
Pytaliśmy dlaczego przy-

— Jak partia pełni rolę su­
mienia klasy robotniczej?

Mówi ROMAN MACHO-
WICZ, robotnik, I sekretarz 
Komitetu- Zakładowego PZPR 
w poznańskich zakładach 
^Ponar-Wiepofama”:

— Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza nie przestała 
być partią robotniczą. Wpraw 
dzię trudno porównywać dzi­
siejszego robotnika z robot­
nikiem przedwojennym — dzi­
siaj robotoikami są także lu­
dzie ze średnim, a nawet wyż 
szym wykształceniem. Najważ 
niejsze jest bowiem to. że 
wśród członków PZPR prawie 
połowa mówi o sobie „robot­
nicy”, a spośród pozostałych 
wielu pochodzi z robotniczych 
rodzin. W naszych zakładach 
wśród członków partii robot­
ników jest 60 procent. Ma­
my prawo nazywać się par­
tią ludzi pracy, bo stara się 
bronić ich interesów. Na przy 
kład w „Wiepofamie” w ubie­
głej kadencji na 121 inter­
wencji 70 procent pochodziło 
od bezpartyjnych. Mają więc 
do nas zaufanie, często jesteś­
my dla nich ostatnią deską ra 
tunku.

Wielu Połakom żyje się cięż 
ko, wzrosły przecież koszty u- 
trzymania. Często sytuacja fi 
namowa zmusza do pracy w 

. dodatkowych godzinach. U 
nas są i tacy, którzy w ze­
szłym roku przepracowali po 
700 godzin. Splraiwy robotni­
ków są więc dla partii naj­
ważniejsze. Od robotników 
rozpoczęto w ..Wiepofamie” 
regulację płac i tęraz ich za­
robki są wyraźnie wyższe.

Program IX Zjazdu, pro­
gram działania naszej orga­
nizacji zakładowej uwzględ­
nia najpilniejsze potrzeby lu­
dzi pracy. A ponieważ jest on 
realizowany, powoli partia 
odbudowuje swój autorytet. W 
naszej zakładowej organizacji

chodzą? Odpowiadali zgodnie, 
że nasz program im odpowia­
da, chcieliby więc brać u- 
dział w jego realizacji.

— Jak dzisiaj pan ocenia 
uchwałę IX Zjazdu?

Mówi HENRYK PIASECKI 
— naczelnik miasta Czarnko­
wa (Pilskie):

— Treść uchwały zmobilizo 
wala członków partii do więk­
szego zaangażowania i aktyw 
ności w pracy. Stworzyła at­
mosferę zaufania do partii 
wśród bezpartyjnych, czemu 
sprzyjały zwłaszcza podejmo­
wane działania wcielające w 
życie postanowienia IX Zjaz­
du. Myślę o reformie gospo­
darczej, wysiłkach w celu u- 
normowania rynku, poszuki­
waniu sposobu rozwiązania 
problemu mieszkaniowego czy 
.likwidacji starego portfela 
rent i emerytur. Jak pokaza­
ło życie, uchwała nie była 
jednak wolna od formalnych 
mankamentów, co wywołuje 
niekorzystne reperkusje w 
praktyce. Niepokoi wykorzy­
stywanie przez niektóre za­
kłady pracy luk w przepi­
sach dotyczących reformy, co 
jest szczególnie widoczne w 
poszukiwaniu innych sposo­
bów zwiększenia zarobków niż 
przez wzrost wydajności pra 
cy. Stoi to zresztą w rażącej 
sprzeczności ze stwierdzeniem 
uchwały o wprowadzaniu spra 
wiedliwych płac. Inną spra- 
wTą wymagającą korekty i szyb 
kiej decyzji jest wdrażanie 
do produkcji naszych rodzi­
mych wynalazków. Przyjrzeć 
się też trzeba modelowi po­
mocy rodzinom wielodzietnym 
i najgorzej sytuowanym, bo

stwie i przewodnią w społe­
czeństwie?

Mówi KAZIMIERZ PASZEK 
— dyrektor Zespołu Szkół E- 
konomicznych w Lesznie:

— Pamiętamy lata, w któ­
rych kierowniczą rolę partii 
— jako wyraz ideologii i stra 
tegii socjalizmu — zamieniano 
na funkcję kierowniczą, co 
przejawiało się zbyt często w 
zastępowaniu instytucji pań­
stwowych. Naturalną konsek­
wencją takiego stanu rzeczy 
było naruszenie, osłabienie, a 
także zrywanie niezbędnej wię 
zi pomiędzy komitetami a or­
ganizacjami partyjnymi. Za­
miast więzi — nakaz, dyrek­
tywa. obligatoryjność. Celo­
wo używam tych •określeń, 
gdyż one znamionują tryb ad 
miniistracyjny^ Dalszym skut-
kiom takich 
likwidowanie 
wiedział ności 
za realizację

rozchwiań było
osobistej 
członków

programu
Zamiast przodować — 

■ w thlmie przeciętności,

odpo- 
partii 
partii, 
ginęli 
a ha-

sla bez pokrycia zastępowały 
ideologię.

Dziś powodują mną dwa u- 
czucia. Zrozumienie, że każdy 
proces, w tym również odno­
wy, potrzebuje odpowiedniego
czasu dla 
przez nas 
cierpliwość 
ności tego

osiągnięcia stanu 
oczekiwanego. Nie 
z powodu powoi- 
procesu, bo czas

za szybko ucieka, a tyle jest
do zrobienia — 
zrozumiała. IX 

wrócił właściwy 
niczej roli partii

test jednak 
Zjazd przy- 
sens kierów - 
w życiu pań

tu 
ki 
le 
w

też wykorzystywane są lu- 
w przepisach. Zbyt opiesza 
moim zdaniem wcielane są
życie przepisy

niebieskich ptaków.
dotyczące 

Korekty
wymaga też realizacja zjaz­
dowej uchwały w kwestiach 
dotyczących edukacji młodego 
pokolenia i udziału w tym pro 
cesie środków masowego prze 
kazu.

— Jak partia winna pełnić 
funkcję kierowniczą w pań­

stwa i społeczeństwa. Z upo­
rem. powoli, ale konsekwent­
nie partia zaczyna spełniać 
swoja kierowniczą rolę poprzez 
członków partii w urzędach, 
instytucjach, organizacjach i 
jod no-stkach gospodarczych. 
Członek partii i jego podsta­
wowa organizacja partyjna zo 
bowiązani są do zapewnienia 
— właściwymi środkami i pre 
todami w miejscu pracy i za 
mieszkania — wypełniania za 
dań nakreślonych przez pro­
gram. uchwały partii.

Niełatwo jednak przekształ­
cić mentalność ekstansywną 
w intensywną, twórczą. A na 
tym polu konieczna jest wy­
tężona praca ideologiczna i 
•wychowawcza partii. Oczeku­
je potwierdzenia tego odnowi­
ci elski ego procesu na konfe­
rencji. Notowali: zr. jot. ar

Jesteśmy samodzielne, wy­
kształcone, stanowimy w 
społeczeństwie więk­

szość, bo 51 procent. Wśród 
pracujących jest nas 43 pro­
cent. Jesteśmy silne, bo oprócz 
etatu w fabryce, czy w szkole 
mamy drugi —i w domu. I kto 
by pomyślał, że trwałą zdoby­
czą równouprawnienia stanie 
się prawo do dzielenia z mę­
żem obowiązku utrzymania do­
mu. Bo gdy przyjrzeć się in­
nym prawom, to mimo kon­
stytucyjnego zapisu — są, a 
jakby ich nie było.

Z okazji świąt właśnie ta­
kich jak dzisiejsze i w mo­
mentach krytycznych przypomi 
na się nam, że jesteśmy dziel-- 
ne, odpowiedzialne, mądre, że 
mamy poczucie realizmu. Na 
co dzień mówi się jeszcze czę­
sto, że naszym powołaniem jest 
dom i dzieci. Żłobki, przed­
szkola, sklepy osiedlowe zwy- 
klo się oddawać do użytku w 
dniu 8 marca, zaznaczając’, że 
to prezent nie dla rodziny, lecz 
dla kobiet. Jeżeli zachoruje 
dziecko, to zwolnienie od pra­
cy na opiekę nad nim otrzy­
muje matka a nie ojciec, na­
wet gdy jej obecność w pra­
cy .bardziej jest potrzebna niż 
jego.

Są zawody, w których sta­
nowimy zdecydowaną - więk­
szość, na przykład w szkolnic­
twie, służbie zdrowia, w prze­
myśle lekkim. Uczestnicząc w 
różnego rodzaju konferen­
cjach w tych resortach, można 
by odnieść wrażenie, że pra­
cują tam w większości męż­
czyźni. My jesteśmy na tych 
niższych szczeblach, do wyko­
nywania poleceń, no ewentual­
nie trochę wyżej. Wśród kadry 
kierowniczej z trudem można 
nas znaleźć. Podobno prze­
szkadza nam w tym płeć, na­
sze funkcje rodzicielskie i ro­
dzinne, zdolność do koncen­
tracji na drobiazgach i brak 
predyspozycji do perspekty­
wicznego myślenia. To praw­
da, żony nie mamy, która by 
nas wyręczyła w zajmowaniu 
się drobiazgami. Tym, którzy 
twierdzą, że nie dorastamy do 
pełnienia większych ról w ży­
ciu społecznym, radziłabym 
przyjrzeć się funkcjom, które 
pełni gospodyni wiejska. Ona, 
właśnie, z konieczności, nie tyl­
ko wychowuje dzieci i martwi 
się o meżdwski żołądek, lecz 
jest planistą (w stosunku do

Dzień Kobiet

Równe prawa 

nierówne szanse
swojego gospodarstwa i rodzi­
ny), zaopatrzeniowcem, ka­
sjerem, dyrektorem. I jakoś 
sobie radzi.

Nie brylują kobiety w życiu 
gospodarczym, społecznym ani 
politycznym. Teoretycznie ma­
ją równe szanse z mężczyzna­
mi. Lecz tylko teoretycznie, bo 
w praktyce nie są traktowane 
jako równorzędne partnerki z 
równymi szansami. Nierzadko 
się zdarza, że kobiety są niżej 
opłacane niż ich koledzy męż­
czyźni, w awansie przegrywa­
ją z nimi i to niejednokrotnie 
wtedy, gdy mężczyzna nie re­
prezentuje wyższych umiejęt­
ności zawodowych, a zdarza 
się, że ma niższe kwalifikacje. 
W niedalekiej przeszłości sta­
tystyki potwierdzające równo­
uprawnienie ratował „klucz”. 
Obowiązywała zasada, że np. 
wśród zespołów kierowniczych 
w organizacjach społecznych, 
politycznych pewien procent 
z wyborów musialy stanowić 
kobiety. Lecz nie o takie gwa­
rancje chodzi. Kobiety chcą, 
by warunki ich awansu były 
takie same jak mężczyzn. Jest 
wśród nas dużo mądrych, ucz­
ciwych ludzi, którzy widzą da­
lej niż koniec własnego nosa, a 
odsyłanie ich ■ do kuchni i 
dziecinnego pokoju jest niepo­
rozumieniem. W kuchni i 
wśród dzieci pozwólmy zostać 
tym, które chcą.

W okresie kryzysu i stanu 
wojennego zdałyśmy egzaminy 
na piątkę. Po raz któryś w 
historii pokazałyśmy; na co 
nas stać. I ta nasza dbałość o 
drobiazgi okazała się bardzo 
przydatna, bo czy chcemy czy 
nie, to życie właśnie składa 
się z drobiazgów. Oszczędności 
w domowym budżecie też za­
częłyśmy od siebie. Przybyło 
nam nowych obowiązków, bo 
kryzys zmusił do rezygnacji z 
szeregu usług, do obszywania 
domowników, dziergania, ro­
bienia przetworów. Ale te do­

datkowe obowiązki nie odbiły 
się ujemnie na pracy zawodo­
wej. Jesteśmy przecież sumien­
ne i zdyscyplinowane, śpimy 
co prawda mniej 1 mniej ma­
my czasu dla siebie.

Darcie szat i użalanie się 
had sobą prawdę powiedzia­
wszy niewiele da. Trzeba sa- 
mokrytycznie przyznać, że za 
obecny stan pozornego rów­
nouprawnienia winę ponosimy 
w znaczniej mierze my same. 
Przecież nikt inny jak my wy­
chowujemy synów według tra­
dycyjnej metody z dala od 
prac domowych i trudów co­
dzienności. A czego się Jaś 
nauczył... Podział według płci 
jest w naszej mentalności 
mocno zakorzeniony. Na XV 
Plenum KC PZPR generał Ja­
ruzelski zapowiedział bez­
względne zwiększenie szans 
dla kobiet, spośród których 
wiele odpowiada wymogom o- 
siągania coraz wyższych szcze­
bli w pracy partyjnej, admini­
stracyjnej i gospodarczej. Ge­
nerał zapowiedział też podję­
cie' w tym zakresie bardziej 
konsekwentnych działań. Na 
razie szansą na to, by kobiety 
miały wpływ na otaczającą je 
rzeczywistość, są wybory do 
rad narodowych. Nie każda po­
trafi być Indirą Gandhi czy 
Margaret Thatcher i nie o to 
chodzi. Stanowimy większość 
społeczeństwa i choćby dlate­
go powinnyśmy nie tylko wy­
konywać to, co uchwaliła 
mniejszość, lecz decydować, co 
należy zrobić w naszej dziel­
nicy, mieście, województwie 1 
kraju.

Z okazji dzisiejszego święta 
czytelniczkom życzę hartu du­
cha i awansu. Gdyby to ode 
mnie zależało, każdej sprezen­
towałabym żonę do prac do­
mowych i gotowania obiadu 1 
do odreagowywania stresów.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Od pewnego czasu Wa­
shington, pragnący” u- 

chodzić za stolicę ,,wolnego 
świata", sprawia wrażenie 
miasta oblężonego. I nie ma 
w tym cienia przesady. Oto 
kilka spostrzeżeń, odnotowa 
nych 6 lutego przez amery­
kański tygodnik „US News 
and World Report".

Gdy Ronald Reagan przed 
stawiał 25 stycznia doroczne • 
orędzie o stanie państwa, 
przedsięwzięło środki bezpie­
czeństwa dawniej n>e stoso­
wane. W różnych punktach

ZAMYŚLENIA
H I ZMYŚLENIA

jacy w celu wysłuchania 
prezydenckiej mowy swymi 
samochodami, w tym roku 
musieli skorzystać ze wspól-

FORT WASHINGTON?

hego autobusu, 
gresu przestał 
dostępny dla 
Przedstawiciele

Gmach Kon- 
być w ogóle 

publiczności, 
środków ma

miasto ustawiono (jak się
później okazało — na stałe) 
betonowe zapory. Policja 
została wyposażona w apa­
raturę do wykrywania bomb. 
Zaczęto rewidować, metodą

wyrywkową, turystów, w tym 
nawet torebki kobiet odwie­
dzających znany zespół mu­
zealny Shmilhsonian. W sa­
mym dniu wygłaszania przez 
prezydenta przemówienia si­
ły porządkowe zaryglowały 
wejścia do Kapitolu i sąsie­
dnich obiektów. Pojawiły się 
psy pomocne przy umiejsca­
wianiu punktów, w których e- 
wentualme miałyby się znaj­
dować materiały wybuchowe. 
Dyplomaci, zwykle przybywa

sowego przekazu muszą ko­
rzystać ze specjalnych drzwi, 
wiodących do .Kapitolu. Roz 
powszechniono plakietki iden 
tyfkacyjne, które pracowni­
cy obsługi muszą nosić przy­
pięte.

Ten niejoełny, bo mocno 
skrócony, opis waszyngtoń­
skiej codzienności nasuwa 
myśl, czy do stolicy USA nie 
pasowałaby obecnie nazwa 
Fort Washington?

CYKLOP

Obecny słan wody na Warcie w 
okolicach Poznania pozwala na 
żeglowanie, Na zdjęciu: codzien­
ni© tą drogą transportuj© się pia 
sek dla poznańskich budowla­

nych.

Fot. „Głos'* - R Królak

Żegluga 

na Warcie

Cisza jest tylko pozorna. Je 
śli w doniesieniach z za 
chodniej Europy mówiło 

się ostatnio mniej o eurorakie- 
tach, nie oznacza to wcale, że 
wszyscy się już pogodzili z nie­
uchronnością nowych zbrojeń 
Należy pamiętać, że realizacja 

programu zbrojeniowego NATO 
dopiero się zaczęła i że jest to 
program obliczony na kilka 
lat. ' . .

Eurorakietowe dyskusje oży­
wiły się w tych dniach ponow­
nie zwłaszcza w krajach, gdzie 
ostateczna decyzja — wpuścić 
rakiety, czy nie — ciągle odkła 
dana jest na później. Jednym z 
tych krajów jest Holandia i 
właśnie tam zaczyna się zbli­
żać termin debaty parlamen­
tarnej na temat pocisków sa 
mosterujących ..Cruise . któn 
w liczbie 46 miałyby znalezc 
się na holenderskiej ziemi. Są 
dzac z tego jak głośna jest ta 
wymiana zdań, okres poprze 
dzający debatę będzie obfito- 

wal w liczne i ostre polemiki. 
Nie pozostanie to zapewne bez 
wpływu na nastroje w innych 
krajach NATO, zwłaszcza w 
Belgii.

Holendrzy są od dawna zmo­
rą brukselskiej kwatery NATO. 
Kiedy w grudniu 1979 podej­
mowano decyzję o eurorakie- 
tach. Holandia poprosiła o zwło 
kę, podobnie Belgia. Ta zwlo­
ką trwa do dziś i to mimo 
że w Hadze urzęduje prawi­
cowy rząd, nie ukrywający, iż 
decyzje NATO popiera. Libera­
łowie są absolutnie zdecydo­
wani i sprzeciwiają się odkła­
daniu debaty parlamentarnej, 
która winna przynieść ostatecz 
ne rozstrzygnięcie. Chadecja 
iest — oględnie mówiąc — bar 
’ziej elastyczna i powiada: mo 
e dałoby się 'zmniejszyć licz­

bę „Cr.uisów” do 16? Premier 
Ruud Lubbers wie. że jego 
własna frakcja nie jest w tej 
sprawie całkiem jednomyślna, 
i że posłowie mogą oddać glo-1 

sy po myśli socjaldemokratów, 
zamykając Holandię dla rakiet.

Belgowie od samego począt­
ku obserwują bardzo uważnie 
to, co dzieje się w Amsterda-

W Holandii i gdzie

NATO liczy na zmęczenie 
opinii publicznej

mie i Hadze choć — jeśli wie­
rzyć nadchodzącym wieściom 
— pogodzili się już z tym, że 
trzeba będzie wpuścić przewi­
dzianą porcję 48 „Cruisów”, 
Jak się wydaje, celem belgij- 
kiego rządu jest uniknięcie pu­
blicznej dyskusji i załatwienie 
wszystkiego poprzez kuchenne 
drzwi. Po prostu „Cruisy” bę­
dą nadchodzić, a rząd będzie 
starał się o to, żeby życie po­

lityczne toczyło się zwykłym 
trybem. Czy się uda? NATO li­
czy na zmęczenie opinii pu­
blicznej, która rzeczywiście 
przez minione dwa lata z wy­

indziej

jątkową energią demonstrowa­
ła swoje niezadowolenie.

Ale problem eurorakiet da­
leki jest od zamknięcia i w in 
nych krajach, vchoć w wypo­
wiedziach wielu polityków’ na 
Zachodzie można dostrzec 
chęć przejścia do nowego eta­
pu. Widać to wyraźnie w wypo 
wiedziach np. kanclerza RFN. 
H. Kohla Jego zdaniem trze 
ba rozszerzyć tematykę stosun 

ków Wschód—Zachód, podej­
mując w szerszym zakresie 
choćby sprawy gospodarcze.

Oświadczenia radzieckie nie 
pozostawiają wątpliwości, że 
powrót' do normalnych stosun 
ków nie jest możliwy, ponie­
waż instalacja „Pershingów' II” 
i „Cruise” naruszyła istniejącą 
równowagę. Tak więc ta wła­
śnie sprawa musi pozostać 
pierwszoplanowym tematem i 
od- tego, jaki będzie finał, za­
leży w dużej mierze przyszłość 
stosunków Wschód—Zachód.

Na spotkaniu wyborczym w 
Moskwie, radziecki minister 
obrony Dmitrij Ustinow wyra­
ził gotowość ZSRR nawiązania 
rokowań z USA, jeśli Waszyng 
ton będzie skłonny powrócić do 
sytuacji, jaka istniała przed in 
staiacją amerykańskich rakiet. 
„O powadze oświadczeń admi­
nistracji amerykańskiej doty­
czących gotowości prowadzenia 

z nami dialogu — mówił — 
będziemy sądzić nie na podsta 
wie ich słów, lecz opierając się 
na praktycznych działaniach”.

Tymczasem w sprawach roz­
brojeniowych Amerykanie 
wciąż nie wychodzą poza sło­
wa. Za Atlantykiem zgłoszono 
szereg oświadczeń wyrażają­
cych nadzieję, że sytuacja na 
osi Moskwa—Waszyngton uleg 
nie poprawie. Nie było w nich 
jednak nic co świadczyłoby że 
Biały Dom gotów jest wziąć 
pod uwagę stanowisko radziec­
kie. Innymi słowy, nie wyglą­
da w tej chwili na to, że euro- 
rakietowy program Zachodu zo 
stanie zawieszony. Oznacza to, 
że temat ten pozostanie naj­
ważniejszy i to nie tylko dla 
polityków, ale i dla zwykłych 
ludzi, świadomych konsekwen­
cji, jakie kryje w sobie brak 
postępu w rokowaniach rozbro­
jeniowych. (PAI)

KRZYSZTOF WOJNĄ
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U SĄSIADÓW ZA ODRĄ

Gdy mało ludzi 
do „pieczenia chleba"
N

iw jeść przypadkiem, ta 
ta sąsiadów za Odrą o 
demografii mówi się i 

pisze dość często. Przede 
wszystkim dlatego. iż cha­
rakteryzujące ją zjawiska z 
wielu powodów są niekorzyst 
na.

Pod koniec 1549 roku Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna liczyła 18 892 000 mie­
szkańców i mało kto zapew­
ne wówczas dałby wiarę pro­
gnozom głoszącym nieuchron 
ność systematycznego po­
mniejszania się tej liczby. A 
hak właśnie się stało i dzie­
je nadal. Dane z roku 1973 
mówią o 16 979 620 miesz­
kańców, a sprzed dwóch lat 
• 16 80 7 866.

Mając przed oczyma tego 
rodzaju zestawienie, łatwiej 
zrozumieć dlaczego państwo 
udziela tak daleko idącej 
pomocy młodemu pokoleniu. 
Świadczenia z funduszu spo­
łecznego mają w tym roku 
osiągnąć kwotę 76,4 miliarda 
marek. Udogodnienia dla mło 
dych małżeństw nie sprowa­
dzają się wyłącznie do kre­
dytów udzielanych na korzy­
stnych warunkach. W minio­
nym roku łączna ich suma 
przekroczyła 490 milionów 
marek, zaś w 134 tysiącach 
przypadków zostały one urno 
rzone- Systematycznie rośnie 
liczba miejsc w przedszko­
lach, w których opieka nie 
ciąży na domowych budże­
tach — dziennie płaci się 35 
fenigów. Symboliczna opla­
ta dotyczy też akademików 
—- miesięcznie wynosi ona 10 
marek.

Młodemu pokoleniu tworzy 
się równocześnie coraz lepsze 
warunki spędzania wolnego 
czasu. Powstają kolejne do­
my kultury, boiska i hale 
sportowe, kluby FDJ. Liczba 
tych ostatnich sięga już 8 ty­
sięcy. Na różnorodność wa­
kacyjnych propozycji składa­
ją się oferty ponad 260 orga­
nizacji turystyki młodzieżo­
wej. Wszystko po to, by mło 
demu pokoleniu stworzyć jak 
najlepsze warunki wejścia w 
dorosłe życie. Najpierw wa­
runki wychowania i nauki, 
polem pracy i zakładania ro­
dzin. Chodzi głównie o syste 
my gwarantujące w najbliż­
szej przyszłości uzyskanie 
przyrostu naturalnego na 
miarę potrzeb społeczeństwa 
i gospodarki.

W wielu bowiem dziedzi­
nach coraz bardziej zaczyna 
dokuczać brak rąk do pra­
cy. By się o tym przekonać, 
nie trzeba zaglądać do da­
nych statystycznych, wystar­
czy zainteresować się ogłoszę 
niami umieszczanym; w ok­
nach sklepów, placówek uslu 
gowych i biur. Z licznymi 
tego rodzaju anonsami moż­
na się zapoznać na przykład 
w Lipsku, którego sytuacja 
jest jednak o tyle specyficz­
na, że tuż ,ża jego granicami 
króluje przemysł wydobyw­
czy, przyciągający zwłaszcza 
mężczyzn.

Specjaliści od planowania 
gospodarczego ' nie załamują 
wszakże rąk. Ich zdaniem, za 
dwa lata sytuacja powinna 
się zmienić na lepsze. Mają 
temu przede wszystkim 
sprzyjać: racjonalizacja za­
trudni enią, p r zem i es zc zen i e 
rezerw kadrowych na nowe 
miejsca pracy, doskonalenie 
technologii produkcji i dal­
szy wzrost wydajności pracy.

Pomnożenie dorobku gos­
podarczego NRD, obchodzącej 
w tym roku 35-lecie, ma być 
udziałem wszystkich pracują­
cych. Precyzyjne programy 
wskazują liczne jeszcze moż­
liwości indywidualnych ini­
cjatyw. Dotyczą one swłasz- 
®za oszczędnego wykorzysty­
wania materiałów, surow­
ców, energii. Dużą wagę 
przykłada się do współzawod 
nictwa pracy. Jednakowo waż 
ne jest wszystko to, co w 
ostatecznym rachunku stano­
wić będzie o uzyskaniu w 
tym roku 4,4-procentowego 
wzrostu dochodu narodowego 
i 3,6-procentowego wzrostu 
produkcji towarowej. Tym 
bardziej, że na Inwestycje 
nie można nazbyt liczyć, pla 
nu je się wydać na nie 49 mi 
liatdów marek.

Te i inne dane przekonują, 
że niekorzystną sytuacja de­
mograficzna NRD nie odbija 
się na ekonomicznej zasobno 
ści państwa i społeczeństwa. 
Wręcz przeciwnie, bo zmusza 
ona do działań rozważnie 
traktujących każdą parę 
wprawnych w danej dziedzi­
nie rąk. Tak należy czynić, 
gdy mało ludzi do „pieczenia 
chleba’’.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Berlin Zachodni ma nowego 
nadburmistrza. Po nieca­
łych trzech latach swego 

urzędowania na tym stanowi­
sku wraca do Republiki Fe­
deralnej Richard von WeiZsaec 
ker. Wraca, by stanąć do wy­
borów na urząd prezydenta 
RFN, który — wobec więk­
szości partii chadeckich i wol 
nych demokratów w kolegium 
elektorskim — ma z góry za­
pewniony. Jego następcą w 
Berlinie Zachodniim jest Eber- 
hard Diepgen, polityk także 
chrześcijańskiej demokracji, ty 
le że urodzony berlińczyk.

Wydarzenie to przypomina, 
że do Berlina Zachodniego 
wciąż rości sobie pretensje Re­
publika Federalna, czasami 
demonstrując to mniej lub bar 
dziej pokazowymi działaniami. 
Taką wymowę miało też kie­
rowanie przez partie politycz­
ne RFN polityków na urząd 
nadburmistrza Berlina Zachód 
niego, równoznaczne ze stano­
wiskiem szefa tamtejszego rzą­
du. Żadne takie działania nie 
zmieniają jednak realiów sta­
nu faktycznego: Berlin Zachód 
ni nie jest częścią RFN, a po­
twierdza to jego status poświad 
czony przed dwunastu laty zgo­
dą przedstawicieli czterech mo 
carstw.

Nie jest więc bez znaczenia, 
czy burmistrzem Berlina Za­
chodniego jest jego obywatel, 
czy ktoś z zewnątrz, aczkol­
wiek najważniejsze jest to, ja 
ką on prowadzi politykę. Tym 
razem niedawny nadburmistrz 
Berlina Zachodniego, a już nie 
bawem prezydent RFN, opusz­
cza to miasto raczej chwalo­
ny za to eo dla niego uczy­
nił głównie w zakresie porząd 
kowania polityki mieszkanio­
wej i zapoczątkowania pewne­
go postępu gospodarczego. A 
jednak towarzyszy temu pow­
szechne odczucie, iż na tym 
stanowisku nie byłby teraz ak­
ceptowany polityk sprowadzo­
ny z Republiki Federalnej. Bo 
— jak stwierdził zachodnionie- 
miecki tygodnik „Die Zeit” — 
„nikt już bowiem nie uwie­
rzy, że dla przybyszów z ze­
wnątrz Berlin Zachodni jest 
czymś więcej, niż tylko pośred 
nią stacją do wyższych urzę­
dów”. A tak — przypomnij my 
— było kiedyś w przypadku 
Willy Brandta, teraz zaś R. 
Weizsaeckera, chociaż ten o- 
statni zapewnia, że nie przy­
był do Berlina Zachodniego, 
by stąd startować do urzędu

Reforma studiów inżynierskich w NRD
Tl iuro Polityczne KC 

NSPJ i Rada Ministrów 
NRD zatwierdziły nową kon­
cepcję kształtowania oraz do­
skonalenia kwalifikacji zawo­
dowych inżynierów i ekono­
mistów.

Zgodnie z nową koncepcją 
inżynierowie i ekonomiści w 
NRD będą w przyszłości

BERLIN ZACHODNI

Nowy burmistrz i znaki zapytania
prezydenta Republiki Federal­
nej.

Został więc burmistrzem — 
szefem rządu Berlina Zachod­
niego urodzony w tym mieście 
E. Diepgen, prawnik z wy­
kształcenia, od trzynastu lat 
czynny w swej partii jako po­
lityk komunalny, bliski współ 
pracownik poprzednika na u- 
rzędzie nadburmistrza. Ma do­
piero 42 lata i może mieć ca­
łą znaczącą przyszłość przed 
sobą. Pod warunkiem, że w 
pierwszych wyborach do za- 
chodnioberlińskiego parlamen­
tu — a odbędą się one już za 
rok — powiedzie się chrześci­
jańskiej demokracji pod jego 
kierownictwem uzyskać tyle 
miejsc w parlamencie, by 
wraz — jak teraz — z wol­
nymi demokratami, móc nadal 
stać na czele rządu Berlina Za 
©hodniego.

W każdym rasie chadecja li 
ozy na swego nowego w Ber­
linie Zachodnim nadburmi­
strza. I to mimo ostrzeżeń je­
go krytyków, którzy zarzuca­
ją mu przede wszystkim brak 
„siły promieniowania i politycz 
nej charyzmy”. Natomiast je­
go zwolennicy — a tych jest 
większość — odwołują się do 
zręczności politycznej E. Diep- 
gena. Dowiódł jej przed ro­
kiem, kiedy udało mu się za­
pobiec upadkowi rządu R. 
Weizsaeckera, nie dysponują­
cego absolutną większością 
głosów w zachodnioberlińskim 
parlamencie. To właśnie E. 
Diepgen pozyskał wolnych de­
mokratów jako oficjalnego 
partnera koalicyjnego chade­
cji. Dzięki temu rząd zachod- 
nioberlinśki od tego czasu zy­
skał wystarczającą większość 
do sprawowania władzy. .

To doświadczenie miałoby 
procentować w przyszłorocz­
nych wyborach, bo nawet op. 
tymiści partii chadeckiej nie 
mogą liczyć, że sama ta par­
tia potrafi uzyskać taką więk­
szość, która zapewniłaby tej 
partii samodzielne sprawowa­
nie władzy w Berlinie Zachód 
nim. Berlińskiej CDU nie tyl­
ko teraz, ale i w przyszłości 
potrzebni są wolni demokraci 
w charakterze zdeklarowane- 

kształceni jedynie w uczel­
niach. Uzyskanie tytułu zawo 
dowego inżyniera lub ekono­
misty będzie zatem wymaga­
ło ukończenia szkoły wyższej. 
Obecnie jest zaś tak, że rów­
nież absolwenci półwyższych 
s zk ół za wodowyc h • uzy sk u j ą 
tytuł Inżyniera lub ekonomi­
sty.

W związku ze zmianami 

go partnera koalicyjnego. No­
wy burmistrz ma ułatwić u- 
trzymanie tej niezbędnej jego 
partii współpracy koalicyjnej.

Z tego jak teraz się sprawy 
mają wynika, iż nie będzie to 
łatwe zadanie. Obecnie bo­
wiem notuje się spadek po­
parcia dla zachodnioberlińskiej 
chadecji, a także dla tamtej­
szych wolnych demokratów, co 
tym ostatnim mogłoby ewen­
tualnie grozić nieuzyskaniem 
nawet pięciu procent głosów, a 
tyle trzeba uzyskać, by w o- 
góle być reprezentowanym w 
parlamencie. Rośnie za to nad­
wątlona przed kilku laty po­
pularność socjaldemokracji, 
która tradycyjnie tutaj była 
mocna, teraz zaś jakby odzy­
skuje wpływy. Na czele zachód 
nioberlińskiej SPD stoi obec­
nie Harry Ristbck, który w 
wyborach będzie konkurehcyj 
nym i niełatwym przeciwni­
kiem. A są jeszcze deputowa­
ni z Listy Alternatywnej, któ 
rzy skutecznie mogą walczyć 
o lepsze miejsce z wolnymi de 
mokratami.

Ta sytuacja charakteryzuje 
międzypartyjne uwarunkowa­

część inżynierów w toku stu­
diów będzie przygotowywana 
głównie do podjęcia zadań w 
sferze badawczo-rozwojowej 
jak np. opracowywanie i 
wdrażanie nowych wyrobów 
i technologii. Inna część bę­
dzie natomiast przygotowy­
wać się do zadań związanych 
z produkcją, włącznie z nau­
kowo ugruntowanym zarzą­

Ten, który odszedł 
— Richard von 
Weizsaecker I no­
wy nadburmistrz — 
szef rzędu Berlina 
Zachodniego, Eber- 
hard Diepgen (z 

prawej).

Fot. — DaD

nia, przed którymi utaję nowy 
chadecki nadburmistrz Berlina 
Zachodniego. Natomiast pro­
gram, którego tezy ogłosił, 
wskazuje, iż zamierza pójść 

(.śladami swego poprzednika. 
Główną jego troską — to dyk­
tuje sytuacja gospodarcza i 
społeczna — będzie zwalcza­
nie bezrobocia. Tyle, że na 
tym polu absolutnych sukce­
sów nie może obiecać żaden 
polityk. By uzyskać popu­
larność E. Diepgen sięgnął 
więc w swoim programie po 
pobrzmiewające odległą przesz 
łością, acz wciąż żywe w ko­
łach głównie konserwatyw­
nych, echa tez e tym, że Ber­
lin Zachodni jest miastem, * 
którego wychodzą impulsy i 
idee dla Republiki Federalnej. 
A prawda przecież jest taka, 
że to miasto może mieć naj­
lepsze gwarancje swej przysz­
łości pod warunkiem, że pozo­
stanie sobą — miastem o szcza 
gólnym statusie, oby otwar­
tym na współpracę nie tylko 
z Zachodem, ale i Wschodem. 
'Lecz ten rozdział jeszcze cze­
ka na spełnienie.

TADEUSZ KACZMAREK

dzaniem i planowaniem pro­
cesów produkcyjnych. Podob­
nie zróżnicowane sfery dzia­
łalności zawodowej obejmą 
ekonomistów.

Równocześnie i dalszym 
kształtowaniem studiów inży­
nierskich i ekonomicznych w 
NRD trwają przygotowania, 
do wprowadzenia nowego syś 
temu półwyższych studiów 
technicznych i ekonomicz­
nych, przeznaczonych dla ka­
dry średniej. (PAP)

Byli młodzi jak miliony ich 
rówieśników. Pochodzili z ro 
dżin chrześcijańskich o na­

stawieniu liberalnym — takich by­
ły dziesiątki tysięcy.. Ale oni oka­
zali się inni niż przeważająca więk 
sześć młodych Niemców. Wyróżnili 
się odwagą myślenia i działania. 
Dali temu wyraz w ulotkach, któ­
re w drugiej połowie stycznia 1943 
roku było można znaleźć w Mo­
nachium. „Imperialistyczna żądza 
władzy — głosiły te ulotki — musi 
być unieszkodliwiona po wsze cza­
sy”. Wtedy byli już przekonani co 
do tego, iż powojenne państwo nie­
mieckie powinno być zupełnie róż­
ne od tego, w którym żyli. Znala­
zło to wyraz w programie, na któ­
ry przystali 9 lutego 1943. Głosił 
on, że w Niemczech potrzebna' jest 
silna władza centralna, w ich go­
spodarce — socjalistyczny system 
planowania, a w polityce zagrani­
cznej — ustanowienie dobrych sto 
sunków ze Związkiem. Radzieckim.

Monachijska grupa studentów, 
która zaangażowała się na rzecz 
tego programu, zyskała nazwę ..Bia 
te Róża”. Na jej czele stali Hans 
Scholl. z którym aktywnie współ­

działała jego siostra a także 
SchmoeeiU, WillM Graf,

Christoph Probst. Do takiego my­
ślenia o przyszłości Niemiec, jakie 
zaprezentowali w programie swojej 
antyfaszystowskiej grupy ruchu o- 
poru pobudziły ich własne do­
świadczenia życiowe. I te z organi­
zacji Hitlerjugend, w której sami 
odczuli, jakie niebezpieczeństwa

chu oporu i jego przekonanie, iż 
należy położyć kres reżimowi hi­
tlerowskiemu i prowadzonej prze­
zeń wojnie. W tej intencji latem 
1942 roku, kiedy hitlerowcy jesz­
cze odnosili wielkie sukcesy wo­
jenne, zredagowali cztery ulotki, 
która uświadamiały, że nie godzi

kich. W tych okolicznościach H. 
Schold zredagował wspomnianą na 
początku ulotkę zatytułowaną 
„Apel do Niemców!”, w której na­
woływano do walki z faszyzmem i 
demaskowano kłamstwa hitlerow­
skiej propagandy, zwłaszcza w 'od­
niesieniu do tego, co głosiła ona o

Spod znaku „Białej Róży"

niesie hitlerowski system traktowa­
nia i wychowywania ludzi. I te 
późniejsze, kiedy jako studenci me 
dycyny podeżaś pracy w szpitalach 
potowych mieli naocznie się przeko­
nać, do jakich ofiar prowadzi woj­
na narzucona światu przez hitle­
rowską HI Rzeszę.

Najpierw z pobudek swojej wy­
chowaniem domowym humanistycz 
nie ukształtowanej świadomości po 
częli zadawać sobie pytania: czy 
można czekać, kiedy giną tysiące 
ludzi, czy można tylko biernie ocze 
kiwać końca wojny? Pierwsi zde­
cydowali się H. Scholl f A. Schmo- 
rell: Postanowili, że co najmniej 
trzeba aasyg/naliaowaó Mnieme r«-

się pozwalać na sprawowanie rzą­
dów przestępcom Znalazło się w 
nich nawoływanie do sabotażu i 
obalenia rządu hitlerowskiego.

Mlodtai monach i jeży cy nie unik­
nęli służby wojskowej, a podczas 
niej na froncie wschodnim sami 
mieli możność zobaczyć to, o czym 
Już wcześniej pisali, w swoich ulot­
kach: zbrodnie hitlerowskie, jakich 
nie notowała historia. Po powrocie 
z frontu próbowali nawiązać kon­
takty z innymi grupami niemiec­
kiego ruchu oporu., co nie zawsze 
się udawało Powiodło się jednak 
znaleźć pewne kontakty z podobnie 
myślącymi przedstawicielami mło- 
dwieży fcwych środowisk stodena-

Zwiążku Radzieckim.
Glosy indywidualnych protestów 

młodych intelektualistów były 
zbieżne z celami ruchu oporu kie­
rowanego przez zdelegalizowaną 
Komunistyczną Partię Niemiec, a 
ich działalność stanowiła jedno z 
ogniw niemieckiego antyfaszystow­
skiego ruchu oporu

Nie wszyscy monachijscy studen­
ci, którzy swą agitacją^ występowa­
li przeciwko faszyzmowi i zarazem 
na rzecz innych, pokojowych Nie­
miec dożyli czasów, o które wal­
czyli. Zdradził ich dozorca, który1 
doniósł władzom o tym, że rodzeń­
stwo Scholl kolportuje ulotki na 
uniwersytecie w Monachium. Pod­

czas przesłuchania Hans i Zofia 
wszystko wzięli na siebie. Po czte­
rech dniach od aresztowania, 22 lu­
tego 1943 wykonano na nich wy­
rok — karę śmierci; Zofia miała 
21, Hans — 24 lata.

Znakomity niemiecki pisarz, To­
masz Mann na wieść o tej tragedii 
młodych niemieckich antyfaszy- 
stów napisał: „Dzielni, wspaniali 
młodzi ludzie! Wasza śmierć nie może 
być daremna, nie ihozecie być na­
pomniani. Naziści wystawili w 
Niemczech pomniki nieprzyzwoitym 
drabom i nikczemnym mordercom 
— niemiecka rewolucja, ta praw­
dziwa, zburzy je, a uwieczni wasza 
nazwiska”.

Grób rodzeństwa Scholl znajdują 
się w Monachium, wznoszą się 
nad nim dwa duże zwieńczone 
krzyże, na których widnieją imio­
na i nazwiska obojga. Pamięć a 
nich wciąż żywa jest przede wszy­
stkim w Niemieckiej Republice De 
mokra tycznej. W tym państwie 
niemieckim, które urzeczywistnia 
testament także takich jak oni u- 
czestników niemieckiego antyfaszy- 
s towskiego ruchu oporu

1. Ł
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^AP) — 10 zebrań plenarnych 
•raz kilka posiedzeń prezydiów 
odbyła Komisja Kobieca KC 
PZPR od swej inauguracji w 
maicu 1982 r. Na ten temat 
udzieliła wypowiedzi PAP 
przewodnicząca komisji, człon­
kini Biura Politycznego KC 
PZPR Zofia Grzyb.

ZainterescJwania komisji, 
znajdujące odbicie w zrealizo­
wanych i planowanych na o- 
becny rok działaniach, obej­
mują szeroki zakres spraw 
związanych integralnie z wa­
runkami pracy i życia kobiet, 
a więc odnoszą się do proble­
mów ekonomicznych, społecz­
nych, socjalnych, ideologicz­
nych, a także do wielorakich 
aspektów życia rodzinnego, 
pracy w gospodarstwach do­
mowych i zakładach produkr 
cyjnych. Do podstawowych jej 
zadań należy także tworzenie 
warunków sprzyjających do­
cenianiu społecznej I politycz­
nej roli kobiet

Do najważniejszych dokonań 
komisji należy podjęcie pro­
blemu odpowiednich dla zdro­
wia kobiet warunków pracy w 
zatrudniającym przecież ich 
znaczną liczbę przemyśle lek­
kim, jak i ciężkim. Mówiłyśmy 
o tym na posiedzeniach wy­
jazdowych w Łodzi i Katowi­
cach z udziałem komisji ko­
biecych reprezentujących miesz 
kanki tych regionów. Wspólnie 
M Komisją Kobiet NK ZSL 
dokonałyśmy też oceny wyko-

Przed Krajową Konferencją Delegatów 

Aktywne uczestnictwo kobiet 
w socjalistycznych przemianach 
Wypowiedź przewodniczącej Komisji 

Kobiecej KC PZPR — Z. Grzyb
nania zadań podjętych przez 
partie i stronnictwa, admini­
strację państwową i organiza­
cje społeczno - gospodarcze dla 
ułatwienia społeczno-zawodo­
wej sytuacji kobiet wiejskich. 

■Stanowisko w tej sprawie za­
prezentowano na wspólnym 
posiedzeniu plenarnym KC 
PZPR i NK ZSL. Podobna te­
matyka — z której wnioski 
dotyczące warunków pracy ko­
biet i życia rodzin w gospodar­
ce uspołecznionej i na wsi wy- 
pracowanp wspólnie z przed­
stawicielkami zainteresowa­
nych resortów — była podej­
mowana na posiedzeniu wy­
jazdowym w Kaliszu.

Wspólnie z Komisją Polityki 
Społecznej KC, Komisja Ko­
bieca prześledziła przygotowa­
nia do wypoczynku urlopowe­
go pracowników i ich rodzin 
w 1983 r. oraz zaopiniowała 
rządowy program przeciwdzia­
łania inflacji i rządowy pro­
gram oszczędnościowy. Podsu­

mowując udział kobiet w sa­
morządzie pracowniczym 1 
związkach zawodowych, nasza 
komisja zwróciła uwagę na 
potrzebę ich czynnego udziału 
w odradzającym się ruchu 
związkowym i samorządach 
pracowniczych. Z dużą troską 
odniosła się komisja do sytua­
cji społecznej i materialnej ro­
dzin niepełnych, interesując się 
sformułowanymr w tej kwestii 
przez odpowiednie resorty i 
organizacje społeczne opinia­
mi i wnioskami. Komisja 
stwierdziła konieczność wnikli­
wego rozpoznania potrzeb i 
koordynacji źródeł pomocy za­
pewniającej łagodzenie trud­
ności życia codziennego. Gos­
podarstwo domowe, jego funk 
cjonowanie w okresie nierów­
nowagi rynkowej oraz zmiany 
w budżecie rodzin — to jeden 
ze stałych tematów, do których 
komisja wracać będzie stale.

Dwukrotnie też komisja in- 
teresowała się rozbudową sze- nia, aby służyło im zdrowie.

regów partyjnych wśród ko­
biet. W ostatnim zaś czasie 
podjęła zagadnienia zatrudnia­
nia i awansu kobiet w świetle 
uchwał' XIII Plenum KC, 
stwierdzając, że konieczne jest 
stworzenie systemu powinnoś­
ci państwa, związanego z u- 
działem kobiet w zatrudnieniu, 
jak również w awansie spo­
łeczno-zawodowym.

W trakcie swej działalności 
Komisja Kobieca tworzy sta­
nowiska, wnioski i opinie, któ­
re kierowane są na posiedze­
nia plenarne KC, jak również 
włączane do materiałów roz­
patrywanych przez Biuro Po­
lityczne, inne komisje proble­
mowe KC, a także adresowa­
ne do rządu i poszczególnych 
resortów. Będziemy o tym mó­
wić także na Krajowej Konfe­
rencji Delegatów. Ponieważ ma 
my przed sobą Międzynarodo­
wy Dzień Kobiet chciałabym 
przekazać polskim kobietom 
słowa uznania i podzięki za 
wkład pracy i osiągnięcia we 
wszystkich dziedzinach nasze­
go codziennego jakże trudnego 
jeszcze życia, bowiem kobiety 
aktywnie uczestniczą w socja­
listycznych przemianach, jakie 
dokonują się w miastach, -na 
wsi, w zakładach pracy i in­
stytucjach, szkołach i w domu 
— a jednocześnie jest im na­
prawdę dzisiaj najciężej. Ży­
czę im więc aby miały więcej 
okazji do radości i zadowole-

Dyskusje nad kandydaturami

Kto zostanie radnym
fPAP) Liisty kandydatów na 

radnych powinny być zgło­
szone przez kolegia wyborcze 
do 18 maja br., a pełne dane 
o kandydatach — 5 dni póź­
niej. W nadchodzącej fazie 
kampanii wyborczej, w struk 
turach społecznych i politycz­
nych uprawnionych do wysu­
wania kandydatów trwać bę­
dzie dyskusja nad kandydata 
rami ludzi, którzy swoją pra­
cą i obywatelską postawą za­
służyli sobie na zaufanie oto­
czenia, którzy gwarantują wy­
wiązanie się z powierzonych 
zadań. Punktem wyjścia do 
takich dyskusji będą określo­
ne .kryteria typowania kandy­
datów.

Ordynacja wyborcza wska­
zuje ogólne warunki, jakim 
mają odpowiadać radni. Pierw 
szy artykuł tej ustawy mó­
wi, że lud pracujący wybie­
ra na swych przedstawicieli 
w radach narodowych obywa 
tell o nieposzlakowanej po­
st awi« moralno-pol litycznej, 

Drugi etap konferencji pojednania narodowego

Nie milkną strzały w Libanie

zaangażowanych w działalnoś 
ci społecznej, dających rękoj­
mię prawidłowej realizacji 
zadań wynikających z man­
datu radnego oraz w pełni a- 
probujących zasady socjalis­
tycznego ustroju PRL.

W toku zebrań konsultacyj­
nych wszystkie te ■wymogi 
skonfrontowane zostaną z kon 
krotnymi osobami, z ich wa­
lorami etycznymi, obywatel­
skimi, ludzkimi. Kandydaci; 
którzy ' zyskają aprobatę spo- 
łeczeństwa znajdą się na lis­
tach wyborczych. 17 czerwca 
1984 r. połowa z nich '— ja­
ko że na każde miejsce zgła­
sza się dwóch kandydatów — 
uzyska mandaty. ,

O tym, jak będą funkcjo­
nować nowe rady narodowe, 
zadecydują ludzie w nich za­
siadający. Oni bowiem podej­
mować będą wszystkie spra­
wy dotyczące rozwoju terenu 
i zaspokajania potrzeb lud­
ności.

„Konkurs piękności” w Vermont

Miażdżące zwycięstwo G. Harta
(PAP) Wtorkowe wybory 

wstępne w stanie Vermont za­
kończyły się wśród demokra­
tów kolejnym zwycięstwem se­
natora Gary’ego Harfa. Prawie 
komplethe wyniki wskazują, 
że zdobył 71 procent głosów, 
a były wiceprezydent Walter 
Mondale tylko 20 proc., 8 
proc, przypadło czarnemu pa­
storowi Jesse’owi Jacksonowi. 
W Partii Republikańskiej zwy­
ciężył Ronald Reagan, do wal­
ki z którym nie stanął nikt. 
' Aczkolwiek wybory wstępne 

w stanie Yermont nie przyno­

W Genewie o rozbrojeniu
(PAP) Około 100 działaczek 

ruchu antywojennego z 
państw Europy zachodniej 
Ameryki i innych rejonów 
świata omawia problemy ak­
tywizacji walki o pokój, ^a- 
pob i eż en ia n i ebezp i ec zeńs t w u 
wojny nuklearnej i rozbroje- 
nia na rozpoczętej w Gene­
wie międizynarodowej konfe­
rencji obradującej pod ha­
słem „Kobiety a światowa 
kampania rozbrojeniowa”. 

Władze zburzyły namioty i szałasy

szą zwycięzcom żadnych gło­
sów elektorskich na konwen­
cje partyjne desygnujące kan­
dydatów na prezydenta w wy­
borach listopadowych i są w 
amerykańskiej terminologii po­
litycznej nazywane „konkursa­
mi piękności”, to jednak mają 
znaczenie psychologiczne. Ob­
serwatorzy oceniają, że miaż­
dżące zwycięstwo Harta mo­
że mieć znaczący wpływ na 
dalszy przebieg prawyborów. 
Jest to poza tym trzecie z ko­
lei zwycięstwo na cztery prze­
prowadzone glosowania.

Otwierając obrady, Edith 
Ballantine, sekretarz general­
ny między narodowej ligi ko­
biet działających na rzecz po­
koju i wolności, podkreśliła, 
że w obecnej sytuacji wojna 
stwarza niebezpieczeństwo za­
głady życia na ziemi. Wywo­
łuje to rosnące zaniepokoje­
nie wśród kobiet, któ;re w os­
tatnich latach szczególnie ak­
tywnie włączyły się do ruchu 
ar. t y woj e nn e g o.

Woda — ze źródeł termicznych

basenu na Malcie
wody w nim będzie zależeć 
od jego ukształtowania: w 
części przeznaczonej do pły­
wania 26 stopni, do siedzenia 
38 stopni.

Jak nam powiedział główny 
proj ektant zagos podarowania 
Malty — inż. arch. Klemens 
Mikuła z Poznańskiego Biura 
Projektów Budownictwa Prze 
myślowego, w drugim kwar­
tale bieżącego roku — a być 
może już w kwietniu — raź­
niej ruszą prace. Dotychczas 
zmieniono m. in. koryto Cy- 
biny w czaszy Malty. Ta nie­
wielka rzeka niesie z sobą du 
żą ilość mułu i’ kamieni. Gdy­
by pozostała w starym kory­
cie, niebawem Jezioro Mal­
tańskie stałoby się bardzo 
płytkie, do niczego nie przy­
datne.

Gruntowna przebudowa je­
ziora i otaczających go tere­
nów (na które wykorzystane 
zostaną interesujące dzisiaj 
ludzi hałdy ziemi) pozwoli na 
stworzenie ośrodka sportów 
wysoko kwalifikowanych i 
rekreacyjnych M. jn. podnie­
siony zostanie stok narciar­
ski oraz utworzony tor rega­
towy pierwszej kategorii, u- 
możliwiający rozgrywanie mi­
strzostw Europy i świata, (zd)

Wkrótce budowa
INFORMACJA WŁASNA

Od paru lat nie ma Jeziora 
Maltańskiego; nie odbywają 
się regaty ani nie przychodzą 
tu wędkarze. Czaszę Malty 
porosło zielsko, a na brzegu 
usypano hałdy ziemi wydoby­
tej z dna jeziora. Co tu bę­
dzie — zastanawiają się poz­
naniacy.

Sporo jurż ' czasu upłynęło 
od chwili, gdy w pobliżu Mai 
ty odkryto źródła termiczne. 
W latach 1981—1982 trwały 
tam prace przy odwiercie; po­
tem go tylko zabezpieczono, 
ponieważ sytuacja materialna 
kraju nie pozwalała na roz­
poczęcie prac, mających na 
celu wykorzystanie tych źró­
deł dla potrzeb balneoklima- 
tycznych i rekreacyjnych. 
Kryzys mamy nadal i nadal 
wiele potrzeb tzw. prioryte­
towych, niemniej nie może-, 
my stracić cennego ujęcia 
c i epł ej, pe łnomi n er a 1 izowa n ej 
wody. Nieczynny odwiert mo 
że spowodować zapadnięcie 
lub skorodowanie ujęcia.

W ramach całego komplek­
su prac (przewidzianych na 
wiele lat) przy zagospodaro­
waniu Malty i jej otoczenia, 
na „pierwszy ogień” idzie bu­
dowa basenu. Temperatura

(PAP) Rząd libański rozpo- 
czął wysyłanie zaproszeń do 8 
pplityków do udziału w kon­
ferencji pojednania narodowe­
go w Libanie. Drugi etap tej 
konferencji ma rozpocząć się 
w Lozannie w poniedziałek 12 
marca.

Oficjalne oświadczenie ogło­
szone we wtorek w Bejrucie 
stwierdza, iż przewiduje się 
niezmieniony skład uczestni­
ków konferencji. W pierwszej 
rundzie — w październiku i 
Listopadzie ubiegłego roku w 
Genewie — brało udział 3 dzia 
łączy ugrupowań chrześci-jań 

skich i 5 muzułmańskich.
Opozycja muzułmańska — 

według UPI — dążyć będzie 
na konferencji w Lozannie

Muzułmanie wywołali 
zamieszki w Nigerii
(PAP) Przedstawiciel policji 

w Yoli, głównym mieście pół- 
nocnonigeryjskiego stanu Gon- 
gola, podał we wtorek, że ze- 
szłotygodniowe rozruchy w 
tym mieście spowodowały 
śmierć 535 osób.

Rozruchy wywołali fanatycy 
muzułmańscy z sekty niejakie­
go Mohammeda Maitatsine, 
który zginął przed trzema la­
ty w czasie podobnych rozru­
chów w innym mieście pół­
nocnej Nigerii — Kano. 

do zapewnienia muzułmanom 
większego udziału w struktu-. 
rach "władzy w Libanie, obec­
nie -zdominowanych przez 
chrześcijan.

Mimo rozejmu w środę ra­
no na tzw. zielonej linii dzie­
lącej wschodnią i zachodnią 
część Bejrutu doszło do wy­
miany ognia między zwaśnio­
nymi stronami w Libanie.

AFP poda je, że we 
wtorek w wyniku wymia­
ny ognia między żołnierza­
mi armii libańskiej, a siłami 
opozycyjnymi w Bejrucie 
raz na południowych przed­
mieściach stolicy Libanu, zgi­
nęły 2 osoby, a 14 zostało 
rannych.

Współpraca Węgier 
i Czechosłowacji

(PAP) Węgry i Czechosłowa­
cja popierają wysiłki Związku 
Radzieckiego, skierowane na 
rozwiązanie wszystkich spor­
nych problemów międzynaro­
dowych drogą pokojową przez 
poważne, równoprawne i kon­
struktywne rozmowy. Mówi o 
tym komunikat o wynikach 
zakończonej we wtorek w 
Budapeszcie wizyty premiera 
CSRS, Lubomira Sztrougala i 
jego rozmów z szefem rządu 
węgierskiego, Georgyem Laza­
rem.

Trwa protest kobiet 
przed bazą w Greenham C om mon

(PAP) Funkcjonariusze miej 
acowych władz, przy wzmoc­
nionej obecności policji, zli­
kwidowali namioty, szałasy i 
osłony przed deszczem w obo­
zie kobiet, protestujących w 
Greenham Common przeciw­
ko amerykańskim rakietom, 
manewrującym. Jest to kolej­
na próba położenia kresu ak­
cji protestacyjnej kobiet, któ­
ra trwa ponad 2 lata i przy­
sporzyła rządowi brytyjskie­
mu kłopotów propagando­
wych i politycznych.

Zniszczenie schronisk, dają­

Oświadczenie G. Shultza

Cieśnina Ormuz będzie otwarta
(PAP) Sekretarz scanu USA 

Geórgę Shultz oświadczył we 
wtorek, że Stany Zjednoczo­
ne „zamierzają podjąć środki 
zmierzające do tego, by cieś­
nina Ormuz nie była zamknię 
ta” dla dostaw ropy naftowej 
na Zachód w wyniku konfliktu 
zbrojnego międizy Iranem a I- 
rakiem. „Mamy możliwości to 
uczynić” dodał sekretarz sta­
nu. George Shultz przemawiał 
na po®iedzeniu jednej z pod­
komisji budżetowych laby Re 
prezentanitów.

cych pewną osłonę od desz­
czu i wiatru, nie zniechęciło 
kobiet, 13 z nich aresztowano, 
kiedy usiłowały nie dopuścić 
do likwidacji namiotów. Po­
zostałe zapowiedziały, że po­
zostaną pod bazą niezależnie 
od stwarzanych im trudności, 
koczując w razie potrzeby na 
gołej ziemi. Dotychczasowe 
próby zniechęcenia demon­
strujących kobiet nie powio­
dły się i mimo ponawianych 
akcji policji i strażników, 
działających w imieniu miej­
scowych władz, demonstracja 
trwa.

Przez c.e n.i.ę Ormuz prze­
chodzi jedna szósta dostaw ro 
py naftowej dla państw za­
chodnich. Agencje prasowe 
przypominają, że Iran zagro­
ził zamknięciem cieśniny w 
przypadku, gdyby. Irak spo­
wodował przerwanie eksportu 
ropy irańskiej. USA zapowie­
działy, że cieśnina będzie ot­
warta. W rejonie Zatoki Per­
skiej znajduje się obecnie około 
30 amerykańskich okrętów wo 
jennych.

Dokończeni* zt itr. 1

dopiero w latach dziewięćdzie­
siątych, kiedy to nastąpi znacz 
ny skok przyrostu ludności w 
wieku produkcyjnym. Zazna­
czy się również kolejny wyż 
dzieci i młodzieży w wieku 
7-14 lat, który przekroczy po­
ziom wyżu demograficznego z 
lat sześćdziesiątych. Zrodzi to 
określone kłopoty w sferze 
szkolnictwa — odczuwać bę­
dziemy pogłębiające się braki 
kadry pedagogicznej, niedo­
statek bazy oświatowej. Nie 
ukrywam jednak, że najtrud­
niej będzie nam pokonać 
bariery istniejące na rynku 
pracy — dziś narzekamy na 
brak siły roboczej, za kilka lat 
sytuacja ta się ustabilizuje.

— Podczas obrad sesji wy­
raźnie dały się zauważyć pew­
nego rodzaju gry interesów 
między poszczególnymi woje­
wództwami — na ile można 
stwierdzić, że w ostatecznych 
efektach prac komisji główną 
rolę grać będzie interes ma­
kroregionu jako całości, a nie 
zaś klasyczne partykularyzmy?

— Musimy tu sobie pewną 
rzecz wyjaśnić. Makroregion 
nie jest jednostką administra­
cyjną, a komisja nie istnieje 
po to, by wydawać dyrekty­
wy, przydzielać środki i za­
dania. Władze poszczególnych 
województw muszą myśleć 
przede wszystkim o zabezpie­
czeniu swych lokalnych spo­
łeczno - gospodarczych intere­
sów — my natomiast jesteśmy

PROGNOZY I SKUTKI 
PRZEMIAN DEMOGRAFICZNYCH

po to, aby godząc je mieć na 
uwadze dobro regionu, ma­
kroregionu i kraju jako ca­
łości. W znacznej przecież 
mierze możliwość łączenia in­
teresów regionalnych zależy 
od polityki „centrum”, które 
steruje nimi za pomocą cen­
tralnego planu inwestycyj­
nego, dotacji budżetowych 
czy zamówień rządowych. 
Naturalnie pewne proporcje 
i priorytety muszą być za­
chowane i aby optymal­
nie umieć je kojarzyć, po­
trzebne są nam takie właśnie 
międzywojewódzkie spotkania. 
Z pewnością jednak ów margi­
nes rozbieżności w spojrzeniu 
na rozpatrywane przez komi­
sję problemy występować mu­
si.

— W czym panuje jedno­
myślność sądów?

— Jest wiele takich spraw, 
ot choćby ta mocno w czasie 
sesji podnoszona: problem od­
młodzenia wsi, poszukiwania 
rąk do pracy w rolnictwie. — 
W latach 1971-1980 znacznym 
ogólnym przyrostom siły ro­
boczej w mieście towarzyszył 
ubytek ludzi czynnych zawo­
dowo w rolnictwie. Wyniósł on 
w skali makroregionu 160 ty­
sięcy osób. W obecnym, trud­
nym i specyficznym pięciole­

ciu, trzeba się liczyć z tym, 
że ludność w wieku produk­
cyjnym przyrasta na wsi w 
znikomym stopniu, bądź wręcz, 
obniża się (Konińskie, Wło­
cławskie, Toruńskie). Stałe 
przyrosty przewiduje się tyl­
ko w województwach bydgo­
skim i poznańskim. Jest to 
ogromny problem, zważywszy 
między innymi na to, że na 
obszarach wiejskich istnieją 
generalnie duże braki w infra­
strukturze społecznej i tech­
nicznej. Fakt ten przy przyję­
tym w naszej prognozie zało­
żeniu, że skala odpływu lud­
ności z tych terenów zostanie 
w latach 80-ych zmniejszona 
— może doprowadzić do dras­
tycznego pogorszenia się wa­
runków życia. Obszary takie 
(gminy m. in. w Konińskiem 
i Kaliskiem) z racji szczegól­
nego niedoinwestowania w 
urządzenia infrastruktury spo­
łecznej wymagają uznania w 
pracach nad planem krajowym 
za specyficzne „obszary pro­
blemowe”, charakteryzujące 
się uciążliwymi warunkami 
życia.

— Czy oceny te i prognozy 
można dziś uznać za trafne? 
W latach siedemdziesiątych, 
opracowując podobne plany, 
także nie ustrzeżono się pew­

nych pomyłek. Nie przewidzia­
no na przykład aż tak znaczą­
cych niedoborów siły robo­
czej...

— Trudno mi z całą stanow­
czością zapewnić o słuszności 
tych czy innych szczegółowych 
tez. Oczywiście ubytek siły 
roboczej był do przewidzenia, 
sygnalizowano go zresztą a- 
nalizując układ ludnościowy 
i wielkość kolejnych fal wyżu 
demograficznego. Nie demoni­
zowałbym jednak sprawy bra­
ku rąk do pracy, zwłaszcza gdy 
rozpatrywać ją wyłącznie pod 
kątem, czy był to problem do 
przewidzenia czy nie.- Nasza 
dzisiejsza sytuacja na rynku 
zatrudnienia jest przecież e- 
fektem zderzenia stosunkowo 
niskiego przyrostu siły robo-, 
czej z niepełną dotychczas 
skutecznością mechanizmów 
reformy gospodarczej w zakre­
sie wyzwalania większej efek­
tywności pracy, a tym samym 
istniejących rezerw siły robo­
czej. Przewidywaliśmy, że — 
szybciej niż dzieje się to do­
tychczas — wyzwolą one ińi- 
cjatywę, poprawią wyniki go­
spodarowania, zmniejszą za­
trudnienie nieefektywne. Taki 
proces, niestety, w skali jaką 
przewidywaliśmy, na razie nie 
nastąpił. Przyjdzie nam więc 
borykać się z problemem za­
trudnienia jeszcze przez pe­
wien okres.

Rozmawiał

JOLANTA PĘDZIWIATR 
JACEK PRZESLUGA
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Transfery, premie — ile płacić?
Sprzedam tanio stalową 
konstrukcję 6 x 2,5 alta­
na lub garaż Kubiak 
Paczkowo, Sredzka 19.

34O86R

MUZEUM NARODOWE ROLNICTWA 
w Szreniawie

Oddział Muzeum Łowiectwa Wielkopolski

Międzynarodowy sezon polskich piłkarzy
Stare aparaty Leica, Con- 
tax. Panorama, kupię 
sprzedam Pentax ME Su­
per Foto „Rymar", Swa­
rzędz. 3391^3,

w U zarzewie

ZAKUPI

(PAP) Od 1 marca obowią­
zuje zarządzenie przewodniczą­
cego óKKFiS „w sprawie go­
spodarki finansowej zespołów 
oraz świadczeń materialnych 
dla zawodników I i II ligi pił­
ki nożnej”. Ma ono na celu li­
kwidację nieuzasadnionych 
świadczeń, nadmiernie wyso­
kich premdii i nagród, precy­
zyjne określenie źródeł docho­
du, którymi klub może rozpo­
rządzać.

Generalną zasadą przy two­
rzeniu nowych przepisów było 
to, aby na premie i nagrody 
nie wykorzystywano dotacji 
państwowych, a ponadto, by 
wysokość premii uzależnić od 
wyników sportowych i prezen­
towanej klasy.

Ograniczono wysokość tran­
sferów. Maksymalną, wolną od 
obciążeń stawką za przejście 
zawodnika z klubu do klubu 
w I lidze jest 10 min, a w II 
lidze — 5 min. Przekroczenie 
tej kwoty powoduje stupro­
centowe opodatkowanie aa 
rzecz PZPN.

Premie i nagrody dla zawo­
dników wypłacane mogą być 
ze ściśle określonych środków 
— składek członkowskich, da­
rowizn, opłat -za transmisje te­
lewizyjne. wpływów za bilety 
i refundacji stypendiów. Wpły­
wy z transferów, reklam dzia- 
łalności gospodarczej klubów, 
wpłat zakładów pracy prze­
znaczać można tylko na utrzy­
manie klubu, zakup sprzętu, 
szkolenie młodzieży itp.

Wysokość p re mii uzależniło- J 
na będzie od uzyskiwanych 
przez drużynę wyników. Wpra- 
'wdzie na wydatki związane z 
nagrodami, premiami, zasiłka­
mi i zapomogami przeznacza 
się generalnie 3 mim zł w ka­
żdym klubie, I ligi i 2 min w 
II lidze, to jednak klub może 
przekroczyć tę kwotę. Jeśli w 
rozgrywkach ligowych uzyska 
więcej niż 10 pkt, to za każdy 
ligowy punkt powyżej tej gra­
nicy jego fundusz premiowy 
wzrasta o 125 tysięcy jX.

Jak stwierdził prezes PZPN 
— Włodzimierz Reczek —; 
opracowania wymagają jeszcze 
zasady premiowania trenerów 
1 kadrowiczów. Dotychczas o- 
howiązujące stawki nie od­
zwierciedlają w7 pełni wkładu

pracy szkoleniowców i dodat­
kowych ‘obowiązków, wynika­
jących z faktu gry w reprezen­
tacji.

Realizacja zarządzenia bę- 
d zi e pod d a wana akr esów ym 
kontrolom i być może w na­
stępnym sezonie wprowadzone 
zostaną do tego aktu pewne 
poprawki. Kluby, które nie bę­
dą respektowały przepisów, 
narażą się na określone w do­
kumencie sankcje, łącznie z 
degradacją do kla.sy niższej.

☆
Bardzo atrakcyjnie zapowia­

da się tegoroczny międzynaro­
dowy sezon polskich piłkarzy. 
Wszystkie reprezentacje cze­
kają ważne, trudne spotkania, 
których wyniki mają nie tylko 
prestiżowe znaczenie.

Narodowa jedenastka trene­
ra Antoniego Piechniczka roz- 
pocznie sezon meczem ze 
Szwajcarią w Zurychu. Szwaj­
carzy poprosili o przyspiesze­
nie spotkania, toteż odbędzie 
się ono o dzień wcześniej niż 
planowano — 27 marca. Trzy 
tygodnie później — 17 kwiet­
nia reprezentacja Polski podej- 
mie w towarzyskim meczu 
Belgię w Warszawie, a będzie 
to szczególnie znacząca kon­
frontacja, jako że- za rok oba 
zespoły walczyć będą z sobą 
w- eliminacjach Mistrzostw 
Świata -86. 23 maja w Dubli­
nie Polacy zmierzą się z Irlan­
dią. Kolejne mecze: z Norwe­
gią w Oslo (29 sierpnia — to­
warzyski) oraz z Grecją w Pol­
sce (17 października) i Albanią 
w Polsce (31 października). 
Stawką tych potyczek będą 
już punkty w eliminacjach 
„Mexico-86”. PZPN stara się 
o zakontraktowanie jeszcze 
jednego meczu, poprzedzające­
go spotkania eliminacji mis­
trzostw świata( będzie to spot­
kanie z Turcją, (12 września^

Trener Antoni Piechniczek 
stwierdził na konferencji pra­
sowej, że w najbliższych me­
czach wystąpią zawodnicy, 
którzy przebywali na turnieju 
w Indiach, a także piłkarze 
wyróżniający się w lidze. Czy­
nione są starania o zwolnienie 
Zbigniewa Bońka, a być może 
także Janusza Kupcewicza. W 
tym celu nasz selekcjoner udał 
się we wtorek do Fran­
cji. Obejrzał w Strasburgu

środowy pojedynek Pucharo­
wy Juventusu z Haka Valkea- 
koski, spotkał się z kierowni­
ctwem Juventusu oraz Z. Bob­
kiem, złożył wizytę w St. 
Etienne, gdzie występuje J. 
Kupcewicz i także w Auxerre, 
w którym gra Paweł Janas.

„4 kwietnia musimy wygrać” 
— stwierdzenie trenera Walde­
mara Obrębskiego wyraźnie 
oddaje atmosferę w naszej dru 
żynie olimpijskiej. Tego dnia 
w Szczecinie polscy piłkarze po 
dejmują „olimpijczyków,, NRD 
i tylko 2 pkt. w tym meczu 
dają naszemu zespołowi szan­
se gry na Olimpiadzie. Wpraw­
dzie zespół olimpijski czeka je­
szcze mecz z Danią (22. 4. w 
Lublinie), drużyną również 
groźną, ale „kluczem” elimina­
cji olimpijskich będzie jednak 
mecz z NRD, drugim z kan­
dydatów do udziału w Igrzys­
kach w Los Angeles z naszej 
grupy.

Olimpijczycy mają poza sobą 
25 dni styczniowego zgrupowa­
nia w Drzonkowde i mecze w 
Grecji. Trener W. Obrębski 
podkreślił że okres ^en został 
solidnie przepracowany. Zado­
wolony jest też z klubowych 
przygotowań kandydatów do 
drużyny,olimpijskiej. Trenerzy 
klubowi otrzymali z PZPN 
szczegółowe sugestie co do pra 
cy z piłkarzami kadry olim­
pijskiej i jak wynika z obser­
wacji tych zawodników w me­
czach kontrolnych czy pucha­
rowych — z formą nie jest źle. 
Kadra na mecz t NRD rozpo- 
cznie ostatni etap przygotowań 
27 marca, w jednym z ośrod­
ków koło Szczecina. Obecnie w 
kadrze jest 21 zawodników, 
trener W. Obrębski być może 
powoła kilku dalszych, ale 
wszystko zależeć będzie od for­
my podczas meczów ligowych.

21 marca, młodzieżową reprezen­
tację Polski czeka w Opolu pierw 
»zy ćwierćfinałowy mecz mis­
trzostw Europy — z Hiszpanią 
(rewanż 11 kwietnia). 17 marca 19 
piłkarzy zbierze się w Turawie. 
Do kadry zostali powołani — bram 
karze: Wandzik i Bako; obrońcy: 
Wdowczyk, Kubicki, Świątek, So­
kołowski, Kaczmarek, Jakołcewicz, 
Grzanka, Jerzy Matys, Boguszew­
ski oraz rozgrywający i napastni­
cy: Tarasiewicz, Urban, Kowalski, 
Dziekanowski, Niewiadomski, Leś­
niak, Furtok i Socha.

Sprzedam mozaikę par­
kietową. WytwóYnia. Żab 
no 32 k. Mosiny. 33944g

Sprzedam rozsadę kapu­
sty wczesnej, Gołuski, ul. 
Ogrodowa 1 Plewlska- 
rni. 34084g

Sprzedam dywan wełna 
1.70 JC 2,40, magnetofon 
Grundig (ZK-lflO) tel. 
77-76-23 po godz. 17.

33981g

Sprzedam 2 konstrukcje 
tuneli 30 x 6 Przeźmiero­
wo, ul. Ogrodowa 83.

33965g

Chłodziarkę „Polar 80” 
mało używaną. Oferty 
34033g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam maszynę Sin­
ger — Łucznik wieloczyn 
nościową na gwarancji. 
Oferty z ceną 34019g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Dwuteownik 140. siatkę 
parkanową. czerwonak, 
ul. Piaskowa 1. 3408Ig

zabytkową broń i przybory myśliwskie, medale, dy 
plomy i odznaki łowieckie, starodruki i dokumenta­
cję łowiecką, obrazy, zdjęcia, rzeźby i rysunki o te­
matyce łowieckiej, zabytkowy strój myśliwski z te- 

ćieka-renu Wielkopolski, dzieła sztuki zdobniczej, 
we preparaty ptaków i zwierząt, medalowe 

łowieckie. .
trofea * 

i >

Komisyjna wycena 1 zakup eksponatów odbędzie 
dniach 28. 4. i 5. 5. 1984 r. w godzinach od 10—15 
dzibie Związku Łowieckiego, Poznań, ul. Libelta 37.

Sprzedam deski 
zerię modrzew, 
120 cm. Oferty

na boa- 
długość 

3407Og
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam Osa kryl, Pro- 
nalep, Czerwonak. Krót-
ka 6. 34052g

7 głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 
5 marca 1984 r. zmarł nagle, przeżywszy 90 lat 
mój ukochany mąż, tatuś, dziadek, brat i wu­
jek

Ś. + p.
STANISŁAW KOPERSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. 9 godz.
13.30 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań Głogowska 38 m 5.

Dnia 5 marca 
pleniach moja 
matka, siostra,

389H2g

1984 r. zmarła po długich cier-
droga żona, 
szwagierka 1

nasza ukochana 
elocia

Akumulator 45 Ah. Tel.
22-08-02, 33973g

Sprzedam akordeon Welt- 
rheister 120-basowy nowy 
+ zegary wiszące Becke- 
ry Poznań. Dąbrowskie­
go 41A m. 7. 3$986g

W smutku pogrążona

Poznań, Rooseveltą 8/1.

się w 
w sie-

508-K2
$

Sprzedam obrączkę pró­
ba 583. Oferty z ceną za 
1 gram 34074g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Magnetofon ZK24 — 05S, 
wózek głęboki, ul.
łeckiego 1S m 11. 34091g

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o
11.05 na ementarzu junikowskim. •

i W dniu 4 marca 1984 r. zasnęła w Bogu 
T namaszczona Olejami św., przeżywszy lat 70 
nasza ukochana matka, teściowa, siostra, bab­
cia i prababcia, Śp. .

BRQNISŁAWA D.WORECKA

832-U3

ś. T p.
BRONISŁAWA STEIN

* domu Sobierajska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. 9 godz.
8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Uprasza się a nieskładanie kondolencji.
Poznań, Traugutta 25 m 22. IM-U3

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamia­
my, że dnia 3 marca 1984 r. zasnął w Bogu 
kończąc swoje p/acowite życie człowiek wiel­
kiej dobroci 1 szlachetności, przeżywszy lat 70, 
nasz ukochany mąż, najlepszy oficiec, teść 
1 drogi dziadziuś

Ś. + p.
FRANCISZEK PUDŁTSZAK

były żołnierz 15 Pułku Ułanów Poznańskich.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 marea 1984 r. zmarł po długotrwałej choro­
bie w wieku 70 lat, opatrzony Sakramentami 
św. mój najukochańszy mąż. nasz ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek

ś. t p.
MIECZYSŁAW WANDEŁ

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz.
13.05 na cmentarzu Junikowskim.

w smutku pogrążona

łona z dziećmi 1 rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 12 ul. Sikorskiego 9. 849-.U3

tE głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 marca 1984 r. zmarł w wieku 63 lat mój 

ukochany mąt, ojciec, teść 1 dziadek, śp.

STANISŁAW BOGACKI

A. Grubba w Gnieźnie
Wczoraj odbył się w Pozna­

niu ostatni mecz superligi te­
nisa stołowego pomiędzy Pol­
ską a CSRS (niestety z powodu 
zmienionego na wcześniejszy 
harmonogram druku „Głosu” 
nie mogliśmy zamieścić spra­
wozdania), od piątku rozpoczy­
nają się w „Arenie” między­
narodowe mistrzostwa Polski 
będące ostatnim turniejem 
bieżącej edycji Grand Prix 
Europy, a dzisiaj w Gnieźnie 
o godz. 17 w saji przy ul. Pacz­
kowskiego wystąpi krajowa 
czołówka. Przybędą między in­
nymi: Grubba, Kucharski, Dry- 
szel. Kabaciński i zmierzą się 
z tenisistami stołowymi miej­
scowej Stelli. Turniej ma cha­
rakter pokazowy, ale prezy­
dent Gniezna ufundował dla 
zwycięzcy puchar.

Największą atrakcją jest nie­
wątpliwie występ Andrzeja 
'Grubby, sklasyfikowanego na 
trzecim miejscu europejskiej 
listy rankingo-wej i z takim 
numerem rozstawionego w 
zbliżających się mistrzostwach 
Europy. Pokazowe mecze w 
jego wykonaniu będą w Gnieź­
nie doskonałą reklamą tenisa 
stołowego, co niewątpliwie 
przysporzy tam tej dyscyplinie 
jeszcze więcej zwolenników.

(leg)

W minorowych nastrojach pod siatką Pogrzeb odbędzie.się w piątek 9 bm. e gode.
15.40 na cmentarzu janikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz.
14.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Wrócił S. Ovett
(PAP) Mistrz olimpijski z Mo­

skwy w biegu na 800 m i rekor­
dzista świata na 1 500 m — Bry­
tyjczyk Steve Ovett wrócił po n 
— miesięcznej przerwie, spowodo­
wanej kontuzją, na bieżnię. Ocett 
wystartował w Melbourne w bie­
gu na 1 5M m. zajmując drugie 
miejsce w eza^j 3.37,34.

Przebieg zakończonych niedaw­
no rozgrywek siatkarskich miał 
nieco inny przebieg od poprze­
dnich edycji, gdy panowały Le­
gia i Gwardia Wrocław. Tym ra­
zem do rywalizacji o najwyższe 
zaszczyty włączył się rewelacyjny 
beniaminek ze Szczecina, który 
jednak w rezultacie zajął trze­
cie miejsce. Przed dwoma laty 
w takiej roli poznaniacy widzieli 
by najchętniej Posnanię, która 
wtedy wywalczyła awans do eks­
traklasy. Niestety skończyło się 
na marzeniach i spółdzielcy po­
wrócili do II ligi okrojonej tym 
razem do 8 zaledwie zespołów. 
Pożegnali się z zespołem: Bier- 
nacik, Herbsztajn, Gibaszek. Dam­
ski. Przestał pałnić obowiązki tre 
nera pierwszego zespołu W. Kwiek 
i przejął je R. Czyżewski co o- 
kazało się niezbyt fortunnym po­
ciągnięciem więc zadanie prowa­
dzenia drużyny powierzono ' by­
łemu zawodnikowi J. Damskiemu. 
Te wszystkie perypetie nie mo­
gły dodatnio •wpłynąć na postawę 
zespołu nic więc dziwnego, że 
spółdzielcy zajęli dalekie 6 miej­
sce w bezpośrednim sąsiedztwie 
strefy spadkowej.
. Posnania od wielu lat jawi się 
swym kibicom jako nadzwyczaj 
chimeryczny zespół będący nieus­
tannie na huśtawce formy. Z 
dnia na dzień zmienia się jej 
oblicze z najlepszego na najgor­
sze. To podobieństwo do kamele­
ona ma swe podstawy w małej 
odporności psychicznej zawodni- 
ków. Nawet drobne niepowodze­
nia odbierają im ochotę do gry. 
Nadal Posnania nie może się „do­
robić” dobrego rozgrywającego. 
W ataku są wprawdzie zawodni­
cy słusznego wzrostu jak Madoń- 
ski i silnie zbijający piłkę jak 
Malinowski, niestety brakuje im

zmysłu taktycznego, a i z tęch-' 
niką są też na bakier. Jeśli Pos­
nania nie zasili swych szeregów 
choćby w oparciu o własne za­
plecze to będzie szwendać się w 
ogonie II ligi 1 w końcu może ją 
spotkać los siatkarek AZS AWF.

Żeńskie rozgrywki mistrzowskie 
w ekstraklasie jeszcze' trwają, ale 
II liga rozegrała już wszystkie 
mecze. Niestety był to smutny 
sezon dla poznańskiego AZS AWF, 
który musi opuścić II ligę, gdyż 
zgromadził zaledwie 33 punkty 
i zajął przedostatnie miejsce. Juz 
początek sezonu nastręczał wiele 
obaw o losy akademiczek. Przy­
stąpiły do sezonu jakby słabo 
przygotowane, następnie pozornie 
się rozkręcały, lecz niestety nie 
na tyle by wygrać mecze. 
Obiektywnie trzeba jednak przy­
znać, że zespół został poważnie 
osłabiony. Odeszły czołowe za­
wodniczki: Pelczyk, Tabaczyńska, 
Drop oraz Głogowska i Kąpińska 
Oprócz tego najlepsza pod siatką 
Spikowska zdążyła rozegrać za­
ledwie dwa mecze i następnie Wy­
eliminowała ją kontuzja, sytuacja 
kadrowa wygląda więc niewesoło, 
lecz przecież zespół drugoligowy 
nie powinien pozwolić sobie na 
to, by pozostawać bez wartoś­
ciowego zaplecza. To zaniedba­
nie zemściło się okrutnie.

Jedynym promyczkiem rozjaś­
niającym smutek degradacji jest 
dobrze rozwijający się talent 
Młodzianowskiej. Znalazła się już 
w kadrze juniorek, dobrze ra­
dziła sobie w II lidze mimo za­
ledwie 1« lat. Niestety zachodzi 
obawa czy pozostanie w Pozna­
niu, gdyż występy póza rozgryw­
kami centralnymi zapewne jej 
nieusatysfakcjonują. Akademiczki 
sporo będą musiały się napraco­
wać by wrócić do II ligi, lecz 
mamy nadzieję za rok powitać 
je tam z powrotem, (leg)

W rozpaczy pozostają

żona, córka i syn z rodzinami

Poznań, ul. Chełmońskiego 19 m M7-U3

tDnia 5 marca 1984 r. zmarła po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 

św. w wieku 72 lat nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

rodzina
842-U3

Dnia 2 marca 1984 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie w wieku 56 lat, mój kochany 
mąż, brat, szwagier i wujek

ś. T p.
FRANCISZEK KAZMIEROWSKI

W głębokim smutku pogrążona
12.30 na cmentarzu św.

O czym zawiadamia strapiony

rodziną

Swarzędz, ul. 22 Lipca I45-U316.

Mąż z rodziną

Poznań, Berlin.

WŁADYSŁAWA BARTKOWIAKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz.
11.45 na cmentarzu, janikowskim.

Dnia 4 marca 1984 r. zmarła nagle moja 
żona, siostra i ciocia, śp.

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze życia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz. 
12.25 na cmentarzu junikowskim.

HELENA SZUMSKA 
z domu Knopkiewicz

Marcina w Swarzędzu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz.

MARIAN BANASZAK

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy a nieskładanie kondolencji.

Poznań, Słowackiego 42 m 1. 839-U3

JÓZEFY STERNAL
SERDECZNE PODZIĘKOWANIU

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

żona z rodziną
RODZINA

Wszystkim uczestnikom pogrzebu oraz tym, 
którzy byli wielką pociechą i pomocą w ostat­
nich długich tygodniach choroby, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz. 
10.10 na cmentarzu junikowskim.

żona z rodziną
Poznań, Osiedle Wielkiego Października 11 m 40.

841-U3

Dnia 2 marca 1984 r. zmarł nagle mój ko- 
I chany mąż, ojciec, teść dziadek, brat 

1 zięć, przeżywszy lat 58, śp.

HALINA
KUDLlNSKA - MAĆKOWIAK

818-U3

Opalenica, ul. Niegolewskich 4 m 8. 38926g 39057g



• Manka
Udn»alB1* < potrzebna so- 
Udna pani do prowa­
dzenia domu rodzinią 8h_ 
X«kaCHieu Wanmkl bar

tJ? . Saneczkowa 
3, tal. 17-75-13. 751-K2

Prsyjmę rencistę do róż­
nych prac przy wykań­
czaniu domu, tel. 32-55-98 
P° g***- !»• 3884 Ig

Zakład Rzemieślniczy Two 
rzyw Sztucznych zatrud­
ni emeryta lub rencistę 
do prac pomocniczych. 
T«L 33-25-32 od 17.
__ _____________ 39273g
Korepetycje — francuski, 
Pblski. Tel. 79-18-30. 36600g

W Kupne
Pilnie kupię nowy mate­
rac 3 osobowy, telefon 
654-53. 38633g

Kuplą maszynę do wvro 
bu parkietu, cegłę klin­
kierową 1200 szt„ płytki 
cegłopodobne elewacyj- 
ne; Tel. 32-55-98 po godz. 
19- 388426

Fagot — kuplę. Oferty 
95913 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2. T55-K2

Sprzedaż
Nasiona palm Szamornps 
Feniks świeże — sprze­
dam. Oferty 95026 „Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.

750-K2

J. Z głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu 
• 8 marce 1984 r. po długich, ciężkich cierpie­
niach zasnął w Bogu mój kochany mąż, prze­
żywszy 81 lat, śp.

ADAM GENSLER
powstaniec wielkopolski 

edznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek
1984 r, 
skim.

• godz. 14.25 na cmentarzu

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Młyńska 1S m 18.

W dniu 8 marca

Ini. TEOFIL
rzecznik

*

18 marca 
junlkow-

ONA

39iaig

1984 r. umarł nagle

KRAJEWSKI
patentowy

Erzeszenia „MEBLE” w Poznaniu

Zmarły odznaczony był Krzyżem Partyzanckim, 
Srebrną Odznaką Za Zasługi w Wynalazczości 

dla Wielkopolski,

W Zmarłym straciliśmy cenionego specjalistę, 
człowieka prawego charakteru i serdecznego 
kolegę, którego żegnamy z głębokim żalem.

Cr t M

Rodzinie 
czucia

Zrzeszenia

p a m i ę e 1 I

Zmarłego wyrazy serdecznego współ-

składają:

Dyrekcja 1 pracownicy 
i Producentów Mebli Przedsiębiorstw 
Współpracujących „Meble”

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 marca 1984 t. 
• godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

869-K3

Po długich cierpieniach przeżywszy lat « 
zmarła opatrzona Sakramentami św.

C tp

JANINA RAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm, • godz.

11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

871-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
6 marca 1984 r. odszedł od nas ukochany 
ojciec, brat, szwagier, wujek i dziadziuś, 
żywszy lat 71

ś. t p.
PIOTR WALCZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o 
12.45 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

Poznań, Winnlpeg.

dniu 
mąż, 
prze-

godz.

RODZINA

860-U3

X Dnia 6 marca 1984 r. po długiej i ciężkiej 
• chorobie opatrzoną Sakramentami św., prze-, 
żywszy lat 92 odeszła od nas na zawsze ko­
chana ciocia, śp.

STANISŁAWA BUDNIK
z domu Florkowska

Pogrzeb Odbędzie się W piątek 9 bm. o godz.
12 na cmentarzu Miłostowo.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Poznań. Os. Bohaterów Tl wojny św. 35/40 
dawniej ul. Warszawska 33 a m 1. 856-U3

Dnia 5 marca 1984 r. zmarł

ZYGMUNT LATANOWICZ
eni. notariusz Państwowego Biura Notarial­

nego w Poznaniu

odznaczony Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia

składają:

Kierownictwo Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu 

l współpracownicy
39246g

DMT-01” trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, przed­
pokój — fabrycznie nowy, 
zmagazynowany w ele­
mentach, najchętniej wy­
mienię na samochód no­
wy lub sprzedam. Jani­
na Gontarek ul. Płocka 
15, 09-500 Gostynin woj.
płockie tel. 107. 37672g

Zestaw wypoczynkowy 
,.Merkury” nowy sprze­
dam, tel. 8661-62-72 Gnie-
zno po 16. 39007g

Zamienić 
pokoje z
100 — 120

Lokale
lokatorski* 3 
telefonem na 

m1 w starym
budownictwie, tel. 22-49-98. 

33799g

warsztatowe do W ml 
najchętniej Nową Mia­
sto na dobrych warun­
kach. Oferty 3926«g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam mieszkanie wła 
snośclowe po remoncie 
I piętro 56 ml — piece 
akumulacyjne w okolicy 
Rynku Wlldeckiego, wia­
domość: tel. S 679-570 po 
godz. 18. 38930g

Pomieszczenie suterenowe 
do 30 ml w obrębie 
Poznania najchętniej wil 
la z korzystaniem tele­
fonu dla firmy zagrani­
cznej wynajmą. Oferty 
39255g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Dnia * marea 1984 r. zmarł w Rogu, w wie­
ku 76 lat nasz najdroższy mąż, ojciee, teść, 
dziadek 1 pradziadek

Ś. t p.
KAZIMIERZ ECHAUST

Msza św. żałobna odp' 
piątek 9 marca 1984 r. o 
nie pogrzeb na cmentarzu 
trzynie Wlkp.

W smutku pogrążona

irawions zastanie w 
godz. 14.30, następ- 

paraflalnym w Kos-

Kostrzyn Wlkp., ul. Sredzka 54.

Dnia 6 m\rca 1984 r. zmarła 
na eiocia, przeżywszy lat 88,

ANNA EDER
Pogrzeb odbędzie się w piątek

39179g

nasza ukocha 
śp.

9 hm. •
M na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążone

R O D 1 I N A

Puszczykowo, ul. Działkowa 8. 39306g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
( marca br, zmarł namaszczony 
n-pj najdroższy mąż, zięć, ojciec, 
i wujek, przeżywszy lat 73, śp.

Olejami św., 
teść, dziadek

JÓZEF MAREK
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się 9. 3. 1984 
na cmentarzu w Miłostowie.

W smutku pogrążona
ROD

r. e godz. I

ZIMA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 8.15 
ul. Dąbrowskiego 8/7, 899Olg

Dnia 5 marca 1984 r. zmarł w wieku 82 lat 
nasz ukochany ojciec, teść 1 dziadek.

ś. T p.
HIERONIM REMBACZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz.
11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Chociszewskiego 13. 855-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 marca 1984 r. odszedł od nas po długich

i ciężkich 
nasz ojciec, 
lat 61, śp.

cierpieniach 
teść, brat

WŁADYSŁAW
Msza św. żałobna 

tek 9 bm, o godz. 
św. Antoniego.

Pogrzeb odbędzie 
tarzu w Starołęce

mój ukochany mąż,, 
i dziadek, przeżywszy

KŁOSOWSKI
odprawiona zostanie w pią- 
15 w kościele parafialnym

się po, mszy św. na emen- 
o godz. 15.30.

W smutku pogrążona

Prosimy

Poznań, 
dawniej

o nieskładanie
Os. Kraju Rad
ul. Pstrowskiego 40.

żona z rodziną 
kondolencjl.
29/12

857-U3

Najbliższym Przyjaciołom, Krewnym, Sąsia­
dom, Znajomym, Delegacjom, Pracownikom 
ZOZ-u oraz wszystkim tym, którzy okazali 
nam serce i pomoc w ciężkich dla nas chwi­
lach, uczestniczyli w ostatniej drodze uko­
chanej córki, siostry i cioci, śp.

DOROTY CHUDEJ
oraz ta złożone wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

RODZINA

392456

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

iwteoułśehs, M.
waldzką 27 a m. 10 M-4 
spółdzielcze zamienię na
Poznań. 88910g

4-pokojowe mieszkanie 
120 m’ piece zamienię na 
3-pokojowe. Oferty 83827g 
Biuro Ogłoeteń, Skryta 1.

Zamienią I pokoje, kuch­
nia, łazienka (korytarz 
wspólny) 64 m' wysoki 
parter słoneczne — Jeżyce 
na 3 pokoje lub I pokoje 
okolica obojętna — może 
być z dozorstwem. Ofer­
ty 33783g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.
Małżeństwu pokój wy­
najmą — Poznań Oferty 
33779g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

rok lub dwa. Płatne z 
góry. Oferty 33784g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1,

M-4 Żory koło Rybnik*, 
spółdzielcze zamienią na 
jakiekolwiek w Poznaniu, 
Luboniu, okolicy. Oferty 
33898g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Brzdzletną małżeństwo 
poszukują pokoju, tel. 
656-84 po 18. 93997g

Poszukuje pokoju dla aa 
motnego pana lub zamie 
nlę domek Jednorodzinny 
z ogrodem na małe mle 
szkanle w Poznaniu, oko 
Mcy, Elżbieta Bartkowiak 
63—720 Koźmin Wlkp. ul. 
Poznańska 25. 36563g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 8. 63. 1984 r. zmarła w wieku 80 lat 

nasza ukochana mama, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, śp.

STANISŁAWA HIRSCH
x domu Podżerek

Msza /św. żałobna odprawiona zostanie 9. 03. 
1984 r. o godz. 13 w kościele parafialnym 
w Luboniu p.w. św. M. M. Kolbe, po czym 
pogrzeb w Wirach.

Wyjazd autobusu sprzed domu żałoby o go-
dżinie 14.30. 892l)2g

Dnia « marca 1984 r. zmarł po krótkiej cho­
robie w wieku 77 lat mój kochany mąż, nasz 
troskliwy ojciec, teść 1 dziadek

STEFAN ZAWODNY
Pogrzeb odbędzie wie w piątek 9 bm. e godz.

1.45 na cmentarzu Miłostowe,

W smutku pogrążone

RODZINA

Prosimy e nłeskładanie kondolencjl.

Poznań, Os. Czecha 94 m T. 854-U3

Zawiadamiamy a żalem, że w dniu 8 marca 
1984 r. zmarł w wieku 87 lat, śp.

MARIAN KOCHLER
Pogrzeb odbędzie aię piątek 9 marca br. 

o godz. 16.15 na cmentarzu w Murowanej Goś­
linie.

Bracia 1 rodziną

Warszawa, Bobolice, Murowana Roślina 39392g

SMMSnOk

za życzliwość, pomoc w czasie długiej i cięż­
kiej choroby państwu Stefanidis i Gorońskim 
za serce i opiekę w tragicznych dla nas chwi­
lach, współpracownikom Teatru „Marcinek” 
i pracownikom „Mostostalu” oraz wszystkim 
osobom uczestniczącym w odprowadzeniu mo­
jej drogiej żony, śp.

HELENY BŁASZAK
składa

mąż z dziećmi
39204g

W dniu 4 marca 19R4 r. amart

Posrulrntę młeszłtanś* na 
2 lata. Tel. 20-36-92. 33874g

•Sutereną lub piwnice ku­
pię, tel. 420-48. 34249g

e Nieruchomości 
Sprzedam nieruchomość w 
Luboniu, 1500 ml względ 
nie inne propozycje. O- 
ferty 39107g Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

• Róine
Układanie cyklinowanle 
wraz z lakierowaniem. 
Również dla instytucji 
uspołecznionych. Telefon 
623-67. 39006g

Sprzedam 2,17 
wieloowocowy
•porzeczka 
możliwość

0,8.

ha, sad 
czarna 

staw —
hodowli ryb,

pasieka, budynki warsz­
tatowe, gospodarcze. 
Przechowalnia owoców. 
Oglądać niedziela. An­
drzej Fijałkowski >99-350 
Nowe Ostrowy nr 7 k. 
Kutna. 752-K2

Dom rekreacyjny, pod Po 
znaniem sprzedam. Ofer 
ty „7579" Biuro Ogłoszeń, 
Łódź, Piotrkowska 96.

754-K2

Fawllon handlowy 60 m’ 
cały podpiwniczony, wo­
da, c.o., w centrum Drez 
denka — sprzedam Go­
rzów Wlkp. tel. 251-20, 
po 17. 457-K2

• Zguby
Uwagat Uczciwego anoni­
mowego znalazcę niebie­
skiej torby z zawartością 
zostawionej w taxi Fiat 
125, kolor ciemnoniebie­
ski dniu 23 lutego przy 
ul. Małeckiego proszę o 
tel. 79-05-72. Zwrot wyna 
grodzę 20 tysiącami.

39O69g

Zaginął aparat słuchowy 
typu Polton mod. A 6- 
PP/E. Wiadomość Ostro- 
mecka Krystyna Wyto- 
myśl 101 poznańskie.

392936

Producentów pleców, 
grzejników centralnego 
ogrzewania, siatki ogro­
dzeniowej, pił tarczo­
wych, wałów — noży do 
heblarki, rusztów pieco­
wych, artykułów wodno­
kanalizacyjnych — possu 
kuje sklep, Kazimierz 
Łodziński, Kraków, Pstro­
wskiego 36, tel. W-10-71, 

T48-K2

Boazerię oraz nowocze­
sną ścienną i drewna 
typ kanadyjski, którą 
każdy sam przyklei, bez 
pomocy fachowca, produ­
kuje: Kostecki, Wrocław 
—• Wojnów, strachoclń- 
ska 231, tel. 48-15-88, za­
kład czynny w godz. 
7—18 oprócz poniedział­
ków. 756-K2

Dostawców 
nljkowych, 
wnianych, 
kładzin 
ściennych,

drzwi harmo- 
karnlsz^ dre- 
terakoty, wy- 
podłogowych,

_____ „ _ , tapet, mozai­
ki, parkietu, kompletów
łyżek, czerpaków, arty­
kułów kuchennych — 
poszukuje sklep, Włady­
sław Łodziński, Kraków, 
Rynek Kleparski 6, tel.
22-82-60. 749-K2

Płytki fachowo układam 
(marzec, kwiecień) ul. 
Skawińska 25 (Starołęka) 

36152g

Z powodu choroby od­
dam prowadzenie zakła­
du krawieckiego, możli­
wość przejęcia, względ­
ni* Inne nr opozycje. O- 
ferty 36780g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

715-K2na miejscu bądź listownie.

odda w agencję 
STOŁÓWKĘ OŚRODKA 

na 200 osób 
na okres sezonu 

(czerwiec — wrzesień 1984).

Szczegółowe warunki do uzgodnienia

OŚRODEK STUDENCKI 
w Świnoujściu 

72-600 Świnoujście ul. Żeromskiego 17 
telefon 5880

adwokat MARIAN SCHROEDER
h. wieloletni członek Zespołu Adwokackiego 

Nr 8 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 marca 1984 r. 
o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim (kwa­
tery Powstańców Wielkopolskich),

Cześć Jego p a m i ę c i I

Okręgowa Rada Adwokacka 
w Poznaniu 

862-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6 
marca 1984 r. zasnął w Bogu po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, nasz kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, bratanek

ś. T p.
ALEKSANDER DYMACZEWSKI

przeżywszy lat 54

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. a godz. 
10.30 na cmentarzu Miłostowo.

O czym zawiadamia

RODZINA

Prosimy, o nieskładanie
Poznań, Os. Rusa 70 m

kondolencjl.
8. 853-U3

Najdostojniejszemu Jego Ekscelencji Księdzu 
Biskupowi Diecezji Wrocławskiej Tadeuszowi 
Rybakowi oraz całemu Duchowieństwu, świec­
kim 1 zakonnytn Prowincji Krakowskiej i War­
szawskiej, również siostrom zakonnym za ostat­
nią pożegnalną drogę Zmarłego, śp.

ks. ALEKSANDRA KOWALCZYKA
1 uczestnictwo w 
wych

uroczystościach pogrzebo-

BÓG ZAPŁAĆ
RODZINA

3R877g

Wielebnemu Księdzu Proboszczowi parafii 
p.w. Opatrzności Bożej, pani Dyrektor Od­
działu Napraw Transbudu, panu Dyr. FPZ za 
okazaną pomoc, wszystkim Krewnym, Sąsia­
dom, Przyjaciołom, Delegacjom z zakładów pra­
cy za współczucie, za złożone . wieńce i kwia­
ty oraz uczestnictwo we mszy św. żałobnej 
naszej kochanej żony, mamusi, siostry, teś­
ciowej, babci, szwagierki, cioci 1 synowej

BARBARY WIERZBIŃSKIEJ
z domu Lewandowskiej 

serdeczne podziękowanie składa

mąż z rodziną

39113g

KOMUNIKAT
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne in­
formuje, że w dniu 10. 3. 1984 r. w godz. od 
6—18 z joowodu prac sieciowych

WSTRZYMANY ZOSTANIE 
RUCH TRAMWAJOWY 

na ul. Murawa —- Serbska.
Tramwaje linii 4 i 15 będą kursowały do 
pętli Wilczak. Na wyłączonym z komunikacji 
tramwajowej odcinku będzie kursował autobus, 

f Za zaistniałe utrudnienia przepraszamy pa-
sażerów. 813-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 5 
’ najuko-marca 1984 roku zmarła nagle moja 

chańsza żona, mamusia, teściowa i 
przeżywszy lat 52

babcia,

TERESA GEMZICKA
z domu Pietrzyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. < 
15.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i bólu pozostaje

o godz.

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Autobus sprzed domu żałoby odjedzie 
o godz. 14.
Os. Oświecenia 33 m 9. 858-U3

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i 6 marca 1984 r. po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św. odszedł od nas 
w wieku 69'lat mój ukochany mąż, nasz trosk­
liwy ojciec, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW KRZYŻAŃSKI
członek ZBoWiD

uczestnik walk o wyzwolenie Francji, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w
bbtę 10 bm. o godz 
czym wyprowadzenie 
rafialny w Morasku.

15 w Suchym Lesie, 
zwłok na cmentarz

SO- 
po 

pa-

W ciężkim smutku pogrążona

żęna z rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 14.15.

Poznań, ul. Strzelecka 34' m 7. 874-U3

tPo długich cierpieniach, przeżywszy lat 58 
zmarł, śp.

HIERONIM GODERSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm. o godz.
11 na cmentarzu parafialnym w Mchach.

W smutku pogrążona

żona z córkami

Sebastianów© gm. Książ. 852-U3
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Kaliskie Pilskie

Organizacja tysiąca kobiet Zlewnie i elewatory

pełna zaradności i inicjatyw
VĄ/ Pleszewie (Kaliskie) Liga 
’ ’ Kobiet Polskich zdobyła 

swoją aktywnością i powszech* 
ną obecnością w życiu społecz­
no-gospodarczym i kultural­
nym miasta uzasadniony sza­
cunek i uznanie jego miesz­
kańców. Zwłaszcza w ostat­
nich kilku latach zaznaczył się 
wzrost ofensywności progra­
mowo-organizacyjnej. W ich 
rezultacie powstało kilka no­
wych kół, których liczba wzro­
sła do 24 zrzeszając ponad 1000 
członkiń.

Kobieca organizacja umie­
jętnie prowadzi działalność in­
tegrującą i towarzyską. Przy 
Zarządzie Miejskim LKP po­
wołano komisje specjalistycz­
ne m. in. prawno-spoleczną, 
która udziela nieodpłatnie 
wszelkich porad prawnych. 
Duży ruch panuje zawsze na 
zajęciach komisji porad go­
spodarstwa domowego, gdzie 
bezpłatnie organizuje się kur­
sy haftu, kroju i szycia. Du­
żym powodzeniem cieszą się 
kursy gotowania i wypieków. 
Prelekcje pracowników służby 

- zdrowia wzbogacają wiadomo­
ści gospodyń z zakresu racjo­
nalnego żywienia. Tradycją 
jest stała współpraca z komite­
tem antyalkoholowym, z któ­
rym organizowane są wspólne 
akcje mające na celu popu­
laryzację ustawy antyalkoho­
lowej i wychowania w trzeź­
wości.

Pleszewskie kobiety nie za­
niedbują także działalności 
kulturalnej. Urządzają liczne 
wycieczki poznając zabytki 
własnego województwa, a tak­
że innych regionów kraju. Z 
okazji 700-lecia Pleszewa

przeprowadziły konkurs pod
nazwą „Czy znasz swoje mia­
sto”.

Społeczną postawę pleszew- 
skich kobiet dobrze znają mie­
szkańcy miejscowego Domu 
Dziecka. Osierocone dzieci 
zawsze mogą liczyć na życzli­
wość popartą prezentami i wy­
cieczkami krajoznawczymi. 
Wiele dzieci spędza święta w 
pieszewskich rodzinach. Kobie­
ty ufundowały również dzie­
ciom z własnych składek je­
den z najładniejszych i najle­
piej urządzonych w Kaliskiem 
placów gier i zabaw. Do tego 
przedsięwzięcia włączyły się 
także kobiety z komitetu osie­
dlowego nr 4, który na wypo­
sażenie placu zabaw przezna­
czył nagrodę uzyskaną w wo­
jewódzkim konkursie komite­
tów osiedlowych.

Na pomoc członkiń Ligi Ko­
biet Polskich liczyć mogą rów­
nież ludzie w starszym wieku. 
9 społecznych opiekunek zaj­
muje się osobami przewlekle 
chorymi. Były one także ini­
cjatorkami powstania klubu 
Złotej Jesieni, a ostatnio Klubu 
Juniora, który organizuje dla 
ludzi starszych podwieczor­
ki przy herbatce, wycieczki, 
zajęcia klubowe czy -występy 
zespołów artystycznych.

Wśród organizacji kobiecych 
w zakładach pracy najdłuższą 
i najaktywniejszą działalność 
prowadzi koło Ligi Kobiet Pol­
skich w Zakładzie Papierni­
czym. (msj)

coraz zasobniejsze
Pomyślne meldunki napływa­

ją z pilskich punktów skupu 
żywca oraz ziarna zbóż. W 
ciągu stycznia i lutego na 
plan 10 257 ton rolnicy regio­
nu odstawili 11681 ton zwie­
rząt rzeźnych. Przewidywano

Leszczyńskie

Biały czepek 
może być złoty

Od kilku lat Zarząd Woje­
wódzki ZSMP w Lesznie or­
ganizuje regionalne edycje tur­
niejów młodych mistrzów ża- 
wodu. Ostatnio do rywaliza­
cji stanęły pielęgniarki. 115 
przedstawicielek tego niezwy­
kle potrzebnego a często nie­
docenianego zawodu — ubie­
gało się o „Złoty czepek pie­
lęgniarski”. W turnieju repre­
zentowane były wszystkie ze­
społy opieki zdrowotnej oraz 
Wojewódzki Szpital Zespolony, 
Wojewódzki Szpital dla Nerwo­
wo i Psychicznie Chorych oraz 
poliklinika WUSW.

Miejscem zmagań w finale 
tegorocznej edycji turnieju był 
Rawicz. Zakwalifikowały się 
doń 23 młode pielęgniarki, wy 
łonione w eliminacjach pod­
stawowych. Do ostatecznej roz­
grywki — po pisemnym teś­
cie — stanęło sześć najlep­
szych. „Złoty czepek” przyzna­
no Krystynie Lisieckiej z ZOZ 
w Gostyniu. Będzie ona jedno­
cześnie reprezentantką woje­
wództwa leszczyńskiego w fi­
nale krajowym. Na dwóch 
dalszych miejscach uplasowa­
ły się przedstawicielki ZOZ we 
Wschowie: Jolanta Budziszew- 
ska i Jolanta Szklarz, (ar)

w tym okresie skup 27,3 mi­
lionów litrów mleka, a dostar­
czono prawie 28 min litrów. 
Jest to prawie 13 procent wię­
cej niż w analogicznym okre­
sie roku poprzedniego.

Dobrze przebiega też skup
zbóż zakontraktowanych 
zbiorów ubiegłorocznych, 
tej pory do państwowych 
watorów trafiło 133 559 
ziarna na plan 121 000 ton.

ze
Do 

ele- 
ton 
Do-

stawy trwają nadal, ale już pil­
scy rolnicy odstawili prawie 
24 proc, więcej zbóż niż ze 
zbiorów 1982 roku, (jot)

Goście „Dobrawy” 
chwalą gościnę

W urozmaiconej, pagórkowa­
tej okolicy, nad kilkoma jezio­
rami położone jest małe mias­
teczko — Tuczno w wojewódz­
twie pilskim. Oprócz sanatorium 
kilka zakładów ma tam ośrod­
ki wypoczynkowe, natomiast in­
dywidualnym turystom nocleg i 
posiłek zapewnia gościniec „Do 
brawa", należący do Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Turystycz 
nego „Noteć".

W tym 60-łóżkowym hotelu 
i restauracji dbają o przybyszów. 
To właśnie ich głosy zadecydo-
wały, że 
wa" jest 
polskiego 
cinniejszy 
ty Klucz"

Pewnie

od kilku dni „Dobra- 
laureatem VI Ogóino- 
konkursu na najgoś- 
hotel. Zdobyła „Zło- 

w swojej kategorii.
kierownictwo gościńca

zadba,, żeby stosowny dyplom 
mogli podziwiać przybysze, ale 
to wyróżnienie jest wielce zo­
bowiązujące. Wszak laur przy­
znano za wysoką jakość świad­
czonych usług.

Organizatorem rywalizacji jest 
Zrzeszenie Polskich Hoteli Tu­
rystycznych. W grupie hoteli 
większych „Złoty Klucz" zdobył 
po raz trzeci zakopiański hotel
„Gazda", 
jazdów j 
przypadła 
PTTK no

natomiast 
schronisk 

także
Maciejowej

wśród za- 
nagroda 

schronisku 
w Rabce.

(bej)

Poznańskie

do

Co nieco warto i trzeba
wykonać bezinteresownie

Gmina Kiszkowo należy 
najmniejszych w Poznań-

skiem. ma też mały budżet. 
Jego zasoby pokryć mogą tyl 
ko część wydatków na naj­
pilniejsze potrzeby społeczno- 
gospodarcze Niektóre zadania 
muszą więc być realizowane 
przy wsparciu społecznym — 
sił i środków. W minionych 
kilku latach mało chętnie po­
dejmowano jednak takie 
przedsięwzięcia, bo zdewaluo- 
wało się pojęcie czynów spo­
łecznych, a i tak udało się 
nimi wykonać kilka zadań 
ważnych dla gminy i jej mie­
szkańców.

W latach 1982—83 ponad 10 
kilometrów dróg ulepszono 
przez samo utwardzenie albo 
i pokrycie żużlem. Wiele wy­
siłku włożono w kończenie 
świetlicy wraz ze sklepem we

wsi Olekszyn. Przy Kombina­
cie PGR w Rybnie Wielkim 
wybudowano strzelnicę LOK, 
którą umożliwia organizowa­
nie różnych imprez. Pracow­
nicy kombinatu zadbali też o 
poprawę estetyki wsi, porząd­
kując trawniki i kwietniki. Po 
nadto porządkowano boisko w 
Kiszkowi®, przygotowując za­
razem dokumentację jego za­
gospodarowania. Ponadto w 
znacznej mierzą systemem 
gospodarczym powstała stacja 
paliw w Spółdzielni Kółek
Rolniczych.

Tegoroczne 
poczynaniach 
skoncentrować

zamierzenia w 
społecznych 

się maję na
ulepszeniu nawierzchni nastę­
pnych odcinków dróg. Kilka 
innych przedsięwzięć jest 
obe cn i e d opiero u zgadn ia - 
nych. (bop)

Krytycznym okiem

Zaproszenie 
na bal... sylwestrowy
O wągrowieckim Ośrodku Spor 

tu i Rekreacji mówi się, że to
firma solidna 
propagowaniu

i pomysłowa w

ferm aktywnego
różnorodnych 

wypoczynku
mieszkańców tego miasta w Pil- 
skiem. Dziwi więc fakt, że za­
niedbują reklamę swoich usług 
i propozycji. Świadczę o tym afi 
sze w gablocie OSiR (przy uli­
cy Kościuszki), zapraszajęce na 
wielki bal... sylwestrowy w re­
stauracji „Leśnej" oraz na sierp 
niowe — niestety, ubiegłorocz­
ne — mistrzostwa Polski wędka 
rzy.

Czyżby czas się zatrzymał w 
Wągrowcu? (jak)

Jesienią ubiegłego roku pra 
ee potowe w województwie 
konińskim udało się wykonać 
prawie w całości. Dobre wa­
runki zima pozwoliły na wy­
wóz obornika i dokończenie 
orki. Na obszarze blisko 
120 000 hektarów zasiano zbo­
ża ozime, na 5 800 hektarach 
rzepak W ubiegłym roku 
zbierano go z powierzchni 
mniejszej o 4 000 r hektarów.

Przewiduje się. że wiosną 
zboża jare (przede wszystkim 
mieszanki zbożowe i owies) 
wysieje się na obszarze 60 000 
hektarów. Niewiele mniej bo­
dzie ziemniaków, chociaż do­
tychczas od producentów sku 
piono tylko niespełna poło­
wę z potrzebnych około 15 000 
ton sadzeniaków. Obecnie 
służby ..Centrali Nasiennej” 
robią rozeznanie na temat po 
trzeb rolników na ziemniaki 
oraz ilości i jakości tych, któ­
re znajdują się w gospodar­
stwach. Spośród roślin paste- 
wnych w magazynach „CN” 
brakuje tylko seradeli 1 ko- 
n i c zyn y persk i ej

Aktualne zaopatrzenie w

Konińskie

Z nasionami lepiej
niż ze sprawnością sprzętu

środki ochrony roślin w wię­
kszości pokrywa potrzeby, a 
nawet je przekracza. Jedynie 
w dwóch trzecich zgromadzo­
no preparaty do^ zwalczania 
mącaniaka właściwego zbóż 
oraz stonki ziemniaczanej, sło 
dyszka rzepakowego i gnata- 
rza. Do akcji zwalczania po­
winny być użyte wszystkie 
opryskiwacze, których jest w 
wojewodztwńe 1 489.

Niezadowalająca jest spraw 
ność sprzętu technicznego. 
Wynika to przede wszystkim 
z niedostatku części zamien­
nych i ogumienia Państwo­
we Gospodarstwa Rolne naj­
bardziej odczuwają brak czę­
ści do maszyn uprawowych 
oraz ogumienia do rozsiewa- 
czy nawozów i roztrząsaczy 
•bornika. Wykonywanie re-

monitów' uniemożliwia brak 
elektrod, Główną przyczyną 
niskiej sprawności sprzętu w 
rolniczych spółdzielniach pro­
dukcyjnych jest mała moc 
przerobowa własnych warszta 
tów i słabe ich wyposażenie 
oraz także brak części zamień 
nych. Również przydziały 
benzyny nie pokrywają po­
trzeb. Lepsze niż ’w ubiegłym 
roku są natomiast dostawy 
maszyn, zwłaszcza siewników 
sadzarek, pługów, kultywato- 
rów, rozsiewa czy nawozów i 
roztrząsaczy obornika.

W celu rozwiązywania bie­
żących problemów w rolnic­
twie powołany został przy 
wojewodzie zespół, który bę­
dzie podejmował przedsięwzię 
cia usprawniające przebieg 
prac polowych (les)

fotoreporter w WałczunaszTaki oto obrazek uwiecznił na kliszy 
(Pilskie).

Fot. „Głos” — R. Królak

Mały-Lotek”
I LOSOWANIE
1, 11, 15, 17, 25

Express - Lotek

II LOSOWANIE
3, 4, 22, 24, 28

fi, 7. 18, 25, 40

W starym spichlerzu 
Muzeum Puszczy 

Drawskiej i Noteckiej
Sieć placówek muzealnych 

w Gorzowskiem powiększy się 
Wkrótce. W Drezdenku — sta­
raniem miejscowych władz 
oraz Wojewódzkiego Konser­
watora Zabytków — na tę po­
trzebni placówkę przeznaczo­
no zabytkowy spichlerz. Ma. to 
być Muzeum Puszczy Draw­
skiej i Noteckiej. Eksponaty bę 
dą pochodziły z tych właśnie 
regionów, obrazując zasoby 
tych puszcz, rzemiosło upra­
wiane przez mieszkańców 1 
talk dalej.

Przewidziano różne działy po 
święcone poszczególnym dziedzi 
nom gospodarki: bartnictwu ry 
bactwu, łowiectwu. Już są zgło­
szenia chętnych, a ostatnio od­
był się nawet akt przekazania 
własnych zbiorów mieszkańca 
Nowego Drezdenka — Włodzi­
mierza Gucewicza, wieloletnie­
go pracownika lasów, zapalo­
nego myśliwego. Wśród prze­
kazanych darów są poroża je­
leni, parostki rogaczy — saren, 
komplety oręża dźików, w tym 
jeden — wraz 7 nadanym sre­
brnym medalem. Prócz tego 
szereg przedmiotów używanych 
przez myśliwych, jest więc 
torba myśliwska, lornetka, róż­
ki do przechowywania prochu, 
róg sygnałowy.

Ten gest wieloletniego dzia­
łacza Polskiego Związku Ło­
wieckiego spotkał się z uzna­
niem i wdzięcznością z,e strony 
miejscowych władz oraz Mu­
zeum Okręgowego. Akt prze­
kazania został podpisany w 
domu ofiarodawcy w obecności 
dyrektora Muzeum Puszczy 
Drawskiej i Noteckiej — Fran­
ciszka Grasia. Nadal liczy on. 
na wspaniałomyślność poisia- 
daczy cennych trofeów (wje)

MARZEC Beaty,
8 Wincentego

Czwartek Słońce: 6.33-17.44

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Travłata”
MUZYCZNY — g. 16 przedst.

Barnkn.
POLSKI — g. W „Proces”
ARENA — g. 19 Państwowy, Ze­

spół Pieśni i Tańca „Śląsk”
GRUNWALD (kino) — g. 17, 19

MVariete°

CHODZIEŻ Noteć: „Pierwsza 
miłość” (wł.-fr.), „Tajemnica sta­
lowego miasta” (czech.)

JAROCIN: „Blues Brothers”
(amer.), „Przygody barona Muen- 
chhausena” (Ir.)

KALISZ Kosmos: „Duch”
(amer.); Oaza: „Duch" (amer.); 
Syrena: „Policjantka” (fr), „Im­
perium kontratakuje” (amer.)

KĘPNO. „Odwet” (poi.), „Żan­
darm na emeryturze” (fr.)

KONIN Centrum; „Dziewczyna

i taksówkarz” (rum.), „Afera Con­
corde” (wl); Górnik: „Oko pro­
roka” (poi ), „Zmory” (poi.)

KOŚCIAN: „Lawina” (amer.)
KROTOSZYN: „Lawina” (amer.)
LESZNO Panorama: „Duch” 

(amer.)
PIŁA Sokół: „Tankowiec w pło­

mieniach” (radź.)
PLESZEW: „Kochanica Francu­

za” (ang.), „Piękna i potwór” 
(czech.)

RAW’ICZ: „Przygody Całinecz- 
kl” (jap.), „Wystarczy być” 
(amer.)

SZAMOTUŁY: „Żandarm w No­
wym .Jorku” (fr.), „JaKaś inna 
kobieta” (jug.)

ŚREM Klubowe: „Dzieje grze­
chu” (poi)

ŚRODA: „Pomocnik” (czech.)
TRZCIANKA: „Magiczne ognie” 

(poL), „Zemsta różowej pantery” 
(ang.)

WAŁCZ: „Wciąż o miłości” (fr.)
WRONKI: „Poszukiwacze zagi­

nionej arki” (amer.)
WRZEŚNIA: „Tess” (fr.)
WSCHOWA: „Cza-cza” (węg.)

CRADIO 
WPU nil -I

Z PROGRAMU I: 8.05 — Obser 
wacje; 9 — Cztery pory roku; 
13 30 _ Przeboje mistrzów; 16.15 
— Bank przebojów; 17.^5 — Tele 
(tramy muzyczne ze świata; 20.35

— Człowiek dla człowieka; 21.15 
Młode lata S. Rachmaninowa;

23.25 — Senne nastroje.
Wiadomości: 9.91, 1.02. 2, 3, 4, 5, 

5.30, 6, 7, 8, 9, 10. 11, 12.05, 14, 16, 
18, 19, 20. 29, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 11.30 — Relaks w 
stereo; 14.10 — Nagrania nowe 
i najnowsze; 16 — Wielkie dzie­
ła. wielcy wykonawcy; 19.30 — 
Wieczór w filharmonii; 21.40 — 
„Mój cień pozostał” — słuchowis­
ko poetyckie; 0.45 — „Kobiety”

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 20.40, 
9.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Festi­
wal starego jazzu; 13.10 — Pow­
tórka z rozrywki; 15.05 — Roc­
kowe archiwum, 16 — Zaprasza­
my do Trójki; 19 — Spoza wido­
wni; 21 — Fermata magazyn pu­
blicystyki muzycznej; 22.15 —
Blues wczoraj i dziś; 23 — Za­
praszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
7, 18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 8.10 — U- 
czełnia seniorów; 10.30 — Tań­

ce polskie; 12.— Najnowsze 
publikacje PWN; 15 — Dookoła 
rock and roiła; 18 — Kobieta 
nowoczesna; 20.30 — Wieczór mu­
zyki i myśli — Mężczyźni o so­

bie w dniu Święta Kobiet; 23.10 
— Muzykoterapia.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.20 — Temat dnia; 
17.30 — Mini recital Jose Feli­
cjano; 17.45 — O ponownej re­
formie struktury administracyjnej 
Poznania; 18 — „Gdybym był ko­
bietą czyli o muzyce po męsku”.

(te le wi
PROGRAM I

6.00 — TTR — Chemia, sem. 
2 — Azotowce;

6.30 — TTR — Matematyka, 
sem. 2 — Tożsamości try­
gonometryczne (1);

8.10 — Przysposobienie obron 
ne — Jak walczyć z og­
niem;

9.00 — Praca-technika, kl. 4 
— Budujemy dom;

9.30 — Film dla 2 zmiany 
„Bliźniaczki czyli bierz 
przykład z siostry” — film 
obyczajowy produkcji 
NRD;

11.00 — Język polski, kl. 2 
lic. — Mickiewicz, Sło­
wacki, Krasiński;

13.30 — TTR — Uprawa roś­

lin, sem. 4 — Znaczenie 
gospodarcze i podział użyt 
ków zielonych;

14.00 — TTR — Fizyka, sem.
4 — Prąd elektryczny w 
gazach;

16.00 — „Mieszkać” — porad­
nik budowlano-mieszkanio 
wy;

16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów: 

„O mnie, o tobie, o nas” 
oraz film produkcji CSRS 
„Arabella” (1); ‘

17.30 — „Szłyśmy znad Oki” 
— wojskowy program hi­
storyczny;

18.05 — „Interstudio”;
18.30 — Piękny listopad — re­

portaż filmowy;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Świat z bliska — ja­

kiego pragnę świata?
19.30 — Dziennik;
20.00 — Fakty, wydarzenia, 

opinie;
20.15 — Teatr sensacji — Jean

,Głos Wielkopolski” - redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul Kazimierzowska 4 tel. 762__50- 
KONIN pi PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38, tel. 20—61—61;
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

Pierre Conty „Wzywamy 
w .charakterze świadka”;

21.30 — Seans filmowy”;
22.00 — DT — komentarze;
22.25 — „Pegaz”;
23.05 — DT - 24 godziny;

PROGRAM II
17.00 — DT — Wiadomości — 

telefon „dwójki”;
17.10 — „Spróbuj sam”;
17.30 — „Patent” — proble­

my polskiej motoryzacji;
18.00 — „Krajobrazy kultu­

ry”;
18.30 — Teleskop;
19.00 _ Przeboje „dwójki”;
19.10 — „Klub Antoniego Pie 

chniczka”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Gorąca linia” — ex 

press reporterów;
20.15 — Filharmonia „dwój­

ki”;
21.20 — DT — Wydarzenia _  

telefon „dwójki”;
21.30 — Godzina dla Ewy _  

program rozrywkowy.


